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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i Niedzie
lach, — Prenumerata w biurze Dyrekcji, cfica Miodowa Nr. 487 i Kantorach. — Ob
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1 -krotne obwieszczenie "D /\lr q
kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za S-krotne kop. 12.—Artykuły nadsyłane de zamieszcza- JtlOK O.
n>» w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkiem ee dotyczę Dziennika, naleiy 

odnosić się wprost do Dyrekcji ' * " ’i obu Dzienników Warszawskich.

Prenumerata w Yćamawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs 4 —

Bocznie rs 9 kop. 2o! f f i c z n V n T k o n 0^ T eĥ i ^ r61*Stwie * Ce8arsf^  
siecznie top. 80. -  & S & S &  K 3 S £  S p . Ą S

D Z I A Ł  M E  U R Z Ę D O W Y

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Najwyższe postanowienie.
Monarsze zadowolenie.—  Nominacja.— Zaliczenje.—

Okólnik główu. sztabu.
DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—W arszaw a. —Prze- . ________________ ______

glad polityczny,—Telegramy. — Wiadomości telegrafii- W a r s * 6 'W u .
Ciae.—Nowe sądownictwo i inne postępy Ro^ji. -  Ty-i JL g 1  .  .
dzień giełdowy.—Ruskie towarzystwo dobroczynności.— j) a r  i lK C lZ I C I 'I l ’ K i t .
Drożyzna w Warszawie. — Wypadek.- Austro-włoski Jak donoszą, Wojska austrjackie, do 20-gO b. 
traktat pokoju. — Anglja. Król grecki. -  Austrja. m. mają ostatecznie opuścić prowincję wenecką,

g * - *  * - »  « • -ścielnego.— Legjon rzymski. —P . de Sartiges. — H iS S - w a n lf ’ c0 . . o r e §0  podają nową, a raczej C0-
panja. Odroczenie dekretów .— N iem cy. P ogłosk i.— i kolwiek zmienioną formułę, mianowicie: „Oświad- 
W łoch y . Protokóły  dodatkowe. —  Ew akuacja Wene- > czarny nasze zjednoczenie z królestwem wło- 
cji.-—Cesarzowa meksykańska.— Odsłonięcie pomni- skiem pod monarchiczno-konstytucyjnym rzą- 
ka w  Pilicy- -  N asze położenie finansow e ‘ dem Wiktora Emanuela i jego następców ”

POndenCJah“ dlo™ z(“ a-i Teraz, kiedy w ycofan ie"w ojsA ancuzkich
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. -  Towarzystwo ! Z RzJmu do dnia 15 ‘gO grudnia, Stosownie do 

śpiewaków żydowskich.— Fabryka wyrobów tabacznych konwencji wrześniowej, nie może już być wą- 
braei Polakiewicz.—Skład i fabryka p. Wojszyckiego, i tpliwem i kiedy jenerał Montebello po Swym
t. d. —----------  ̂ A ~   -■

się do wiadomości władz wojskowych, dla wykonywania I ści l udzi ilipS7P7PŚliwv loc d ,
wezwań jenerał-majora Szestakowa. (B us. Inw.) skiei h k k 1 f  A. dynastij hanowei

D Z IA Ł  URZĘDOW Y
powrocie do Rzymu urzędownie o tern zawia-

> ro^uszczontf p o X ^ k e ^ żp d •’v T ^  S/6raCh . £JY,l™ uuJ uwag§ czytelników naszych na ; rozpuszczono pogłoskę, ze dzięki legji uformo- mieszczony poniżej dalszy ciąg artykułu z 1!
! Waf eJ ,w  ,Antl,b e s> o k u Pa cja będzie trwała dalej, J Inw . o finansowem położeniu Rośji 
pod cokolwiek inną formą, a le  z tych samych i
złożona żywiołów. Z pułków opuszczających

skiej, hesko-kaselskiej i nasauskiej, pisał, że 
kraje jak Belgja i Szwajcarja zasługują na’lep- 
szy los. „Nie upadłyby” mówił on „bez walki, 
a jakiekolwiek było nasze postępowanie wzglę
dem Danji, nie pozostawionoby ich w walce sa
mych .

Ze spodziewanym powrotem cesarza Napo
leona z Biarritz i większej części ministrów 
znajdujących się na urlopie, w Paryżu ożywi 
się cokolwiek życie polityczne. Przedewszyst- 
kiem obsadzona zostanie wakująca posada am
basadora francuzkiego w Konstantynopolu; co 

o obsadzenia posady posła francuzkiego w Ber
nie, oraz zmian osób w poselstwach francuz- 
kich w Berlinie i Florencji, ciągle krążą najroz
maitsze pogłoski. W ogóle obecnie, podczas dy
plomatycznych wakacij, panuje cisza w wiado
mościach politycznych, wyraźnie przebijająca się 
w zagranicznych gazetach.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za-
'us.

W a r s ? i w a ,
dnia 4 ft lf i iPaźdzIeriiiKij. -— — ^

N a jja śn ie jsz y  P an , w skutku przedstawienia Głó- j  równie jak i innych stojących we Fran-
wnozarządzającego 2-im Wydziałem Własnej Jego j ćib mianoby zwerbować żołnierzy aby tę legie 
Cesarskiej Mości kancelarji, w dniu 30 Czerwca r. b. podnieść z 1,200 do 5 ,000 ludzi, dać jej do- 
Najwyżej rozkazać raczył: włożony dotąd na Władze wódców z armji francuzkiei a nawet zastamć w 
obowiązek przesyłania do 2 -go Wydziału Własnej Je- j „iei  ̂ StP '^  W
go Cesarskiej Mości kancelarji, projektów prawodaw-' J ,  i papiezki trójkolorowym sztanda-
czych, celem poprzedniego ich przejrzenia, uchylić, i  rem azkim- Eodawano nawet, że już żoł- 
pozostawiając uznaniu Ministrów i Zarządzających od- i merze 'e8F z Antibes noszą kokardy francnz- 
dzielnemi Władzami znoszenie się z tymże Wydzia- i  kie, czemu stanowczo zaprzecza L a France. 
łem, jeżeli ważność lub rodzaj przedmiotu tego wy- Lecz i cała ta pogłoska zupełnie iest niewiaro

domości kopją przedstawienia wnoszonego do Radv ! J ” chciała pogwałcić konwencję z Włocha- 
Państwa. ; mi, kiedy najważniejszym dotychczasowym czy

nem margr. Moustier od czasu objęcia przez ‘

^  t e  g  r  ra f f i  y .
P «i i* y  ż, 16-go października. Moni

tor pisze: Dżemii-pasza, który p o 
wrócił d o  Konstantynopola, d o n o s i  
z Aandji pod d. 12-ym b. m.: Żadne 
ważniejsze spotkanie dotąd nie mia
ło miejsca; lurey zaczęli działać za
czepnie i zajęli ważne stanowisko 
pod Apokroneos; pomiędzy powstań
cami panuje rozdwojenie.

Wiadom iści telegraficzne.
„  . 7 . . | " vdw7iałn" ' u“ “ i * Wenecja, 11-yo października. Na skutek wsta-

Monarsze zadowolmenie. — Za wzorowy porządek i meS° w} a. 1Mu, sPraw zagranicznych, była de- i wienia się jenerała Revel, wszyscy więźniowie polity- 
podczas uroczystego wjazdu do miasta Carskiego-Sioła 1 Pesza wysłana do Florencji, przypominająca aby czni, trzymani w Wenecji, zostali wypuszczani dziś 
14 września dostojnej narzeczonej j. c. w . Cesarzewicza rząd włoski równie sumiennie spełnił konwen- i na woln°ść. (C orr. Hav. Bul.)
Następcy tronu księżniczki Marji-Dagn,ary, oraz byłej j cję w rześniow ą jak  Franci a Z resztą niekar- ^ .M. adry^  U. 90 października. Correspondencies 
tegoż dnia i następnego iluminacji , fajerwerku, Najja- ! ność żołn ierzy zw erbow anych do służbv stolicv  P°rWiaJ f’ Że twl«rdzenia dzienników International 
śniejszy Pan oświadczył najwyższe zadowolenie polic- | .1Tinstolskiei m. ł n } r u • r  ^ 1 ' France w P™ dmiocie reklamacij lorda Stan-
majstrowi miasta Carskiego-sioła, oficerom żandarmerji apostoi&Kiej, m ało p ozw alałaby na nich h c z y c .; ley’a co do zabrania Statku Tornado, są całkiem 
t urzędnikom policji, a żołnierzom i podoficerom policji i R]Sty  z K onstantynopola potw ierdzają wiado- I bezzasadne. (T am ie.)
żandarmerji, udzielić raczył gratyfikacją po kop. 50 na mOŚĆ O powodzeniu m isji pp. Stirbeja i Stur- \ * M adryt, 12-go października. Politica  donosi
każdego. (Bus. Inw.) . dzy. z  obu stron zaniechano przesadzone wy- j że Hiszpanja dopomni się o swe prawa i użyje prze-

Nominacja . —Przez Najwyższy ukaz do komitetu mi- magama, i znaleziono sposób porozum ienia sie mocy w ĝ § e m - żą(laj%c zadosyćuczynienia i

« IUkł8dy r awdzie Łe W  H E T * 1 ym“),c “ lal ww Chinch”s-
6». ralcft W.rp.chowski' S m Ś d  ^  f  ł “ Wie“ ‘a ™ łC. tJ’Ili0 *  ^  ' f ' '"  P M tr  U oyd, do.10-
został pomocnikiem kierującego sprawami tego komite- ’ Usunięcia si- że nrzvia.zd nomma , --------------• , -  .
bi. (Siew. Tocz.)

Zaliczenie.—Przez dodatkowy rozkaz Najwyższy z d.
3 września, członek rady wojennej i inspektor zakładów 

"'ojskowo-naukowych, jenerał-piechoty Żeltuchin , zali- 
e*ony został do pułku litewskiego gwardji, z zachowa
łem  dotychczasowych obowiązków. (Rus. Inw.)

Okólnik glownego sztabu. — Celem skoncentrowania 
Rozporządzeń ministerstwa wojny dotyczących zaprowa- 
2enia wr wojsku taboru nowej konstrukcji i prędszego u- 
z4dzenia tegoż taboru, utworzony został przy najwyżej 
stanowionej komisji taborowej osobny wydział, pod kie- 
unkiem członka pomienionej komisji jenerał majora Sze

lkowa,któremu poleconem zostało ściąganie potrzebnych 
“‘domości i informacij od naczelników oddziałów wojsk 
Zarządów za pośrednictwem dowódców dywizij lub ich 

zastępców. O czem, z polecenia ministra wojny, podaje

wkrótce za nim ma pojechać'książę”1Karol dla ^ ar^ e mĉ cie zabawią”
otrzymania inwestytury z rak sułtana * Biireau-)

W chwili, kiedy Belgia obchodzi trzydziesto do \ FlorenY l p g o  października. Opinione powia- , 0, ODcnou/1 irzjuziesto- da, że jenerał Menabrea złożył wczoraj rządowi <m-
I S t ą  rOCZnicę swego o d e r w a n i u  c ip  o d  H o l a n d i i  c t r i a p ń i Qmn rtno ooo f r a n k ó w  TTv Ar  o .

• i i  z*i iuw g w a i iG W IU t!
przeciwko temu krajowi, przewidując jego wcie- rr TT  vvyuame zoraie-
lenie do Francji. L e c z  Belgja nie potrzebnie weneckicfh’ zuaJduJ f  fch się obecnie w Austrji, 
obawiać się tych pogróżek /  którerni odłożone zostanie az do ustania cholery. Rozporzą-
newnv zw iązek arna i  m. któremi upatrują dżemem mimsterjalnem, żołnierze weneccy roznusz-
że Anglia nie norl dowodzilceg0. ®®ni zf tej| r na.url(JP nieograniczony. Jenerałowie
ze Anglja me porzuci swej bezczynności polity- Lebueuf i Moermg udali się do Palmanuova, które
cznej, chyba gdyby jakie mocarstwo chciało l 11̂ 0 zaJmii wojska włoskie. (Tamie.)
zagarnąć pod swe panowanie międzymorze Suez. , owy-Jork, 3  go października. Rząd związko-
Lecz przed kilkoma dniami tenże sam dziennik, „ V S f  od l,rz(?śladowania prezydenta fenjenów,
w artykule, w kt6rym „ś*iadczał jak mało lito-
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ma zamiar postawić rezolucję żądającą od Anglji 
rządu odpowiedzialnego dla wyspy Vancouver, i tra
ktatu wzajemności z Stanami Zjednoczonemi. Jeże
liby zaś żądanie to nie zostało przyjęte, rząd ma 
upraszać królowę o przyłączenie osady do Stanów 
Zjednoczonych. (T a in źe .)

* ( N o w e  s ą d o w n i c t w o  i i n n e  p o s t ę p y  
Ro s j i ) .  Prasa zagraniczna tak względem nas jest 
niesprawiedliwą i takie przeciwko nam pisze niedo
rzeczności, że pomimowolnie zastanowił nas artykuł 
zamieszczony w dzienniku N ationalZ eitung, nie odzna
czającym się przychylnością dla nas. Artykuł ten 
brzmi jak następuje: „M oskw a d. 7 P aździern ika . 
Przerywam  długie milczenie, aby udzielić wam pociesza
jące z wnętrza Rosji wiadomości. W y cieszycie s ie w  
ojczyźnie waszej zwycięztwami wojennemi, my zaś cie
szymy się pokojowem naszem położeniem. Jest to wzru
szające widowisko, gdy wielki naród, podnosi się pod w zglę- 
dem moralności i oświaty; jest to pocieszające dla każdego 
myśliciela, gdy spostrzega zadowolnienie jakie sprawna 
odrodzenie narodu. Nie ma ani jednego dnia, w którym 
niebyłoby widoczne błogosławieństwo, jakiego źródłem 
są wielkie i ważne reformy dokonane przez obecnie pa
nującego nam cesarza. Zachodzi niemal wątpliwość w 
tern, czemu należałoby przypisać większą doniosłość, czy 
zniesieniu poddaństwa, czy też zaprowadzeniu sądów po
lubownych i przysięgłych.— N ie przesadzam bynajmniej 
jeżeli twierdzę, że cale nasze miasto przejęte jest rado
ścią, z powodu wyroków sędziów polubownych i przy
sięgłych. Jedni podziwiają szybkie postępowania sądo
we, drudzy sprawiedliwość wyroków, inni zaś nareszcie 
ukaranie wielkich złodziei, których dawniej ręka spraw ie
dliwości dosięgnąć nie mogła. Najważniejszym faktem 
jest oddziaływ-anie pod względem moralnym na naród. 
Poprzednio w procesach sądowych praw da była niby 
rzeczą podrzędną, przy publicznych zaś rozprawach naj
pospolitszy nawret umysł zrozumie, że zbawienia szukać 
należy tylko w prawdzie. Nieufność przed niedawnym je 
szcze czasem by ła ogólną plagą całego społeczeństwa, a 
najmniej zaufania pokładano w sędziach. Zdaję się, że 
chcianoby odwetować wszystkie dotychczas poniesione 
straty , gdyż zanoszą z taką nawałnością skargi i prośby do 
sędziów, iż term ina dla z a ła tw ie n ia  ich odroczone b y ć  
muszą na całe miesiące. Z tego powodu mówią tu  już 
że liczba sędziów polubownych będzie musiała być po
dwojoną.— Niemniej pocieszającemi są postępy w innych 
dziedzinach, wszystkie szkoły są przepełnione, a ucznio- ; 
wie których tu  dawniej bardzo mało spostrzegano, tw o
rzą dziś znaczną część zaludnienia ulicznego. Kto zatem 
m ógłby jeszcze w ątpić o polepszeniu, jeżeli obaczy, że 
nawet na wsiach naszej gubernji, uczniowie i uczennice 
przebiegają ulice, dążąc do szkoły z książkami i tablicz
kami pod pachą. —  Handel i przemysł ożywiają się 
również coraz bardziej. Tow arzystwa żeglugi parowej 
na W ołdze, porobiły dobre interesa w tym roku, a do
chody dróg żelaznych są co raz znaczniejsze. Niezawo
dnie będzie w am już wiadomem, iż droga żelazBa rja- 
żańsko-kozłowska, łącząca nas ze spichrzem zboża Rosji, 
została o tw artą już przed czterema tygodniami; a obe
cnie oczekują z niecierpliwością na otwarciedrogi żelaznej 
moskiewsko-sierpuchowskiej lub tak  zw-anej drogi po łu
dniowej.“

\  * ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  Obniżenie waluty naszej
na giełdzie berlińskiej o 1 ' / i , 1 ‘/ 2 %> naszych listów 
zastawnych o 2 '/2 % , pożyczki premiowej o l ‘/ i - - 2 1/ ł ; 
°/0, nawet kursu weksli na P etersburg o 1, l ‘A %  po
parte  nagłem podwyższeniem kursów- remes zagranicz
nych na piątkowej giełdzie petersburskiej o 2 ‘/ 3, 2 '/2 %  
przeraziło giełdę naszą, która podniosła ażjo na weksle 
pruskie o 3 '/ 3 — 3 ‘/ 2 % i na londyńskie o 3 %  % , na 
paryzkie o 2 4/ 5 % , a nawet na wiedeńskie o 1 ‘/ 2 / 0. 
O broty w- wekslach w tym tygodniu znacznie były 
mniejsze ja k  tygodnia poprzedniego. Ruch w papierach 
publicznych i wartościach procentujących, ciągle jest 
m ały. Listy zastawne w tym tygodniu o tyle znów się 
obniżyły, o ile w tygodniu ubiegłym kurs ich się wzniósł, 
pierw-szej serji o l 5/ , 2, 1 ‘/z %•» drugiej o 2 ‘/ t , 2 3/ , 2 % ; 
przytem różnica serji pierw-szej od drugiej doszła znów 
do 3 % . W  obligach skarbu, 5-cio procentowych bile
tach banku cesarstwa i akcjach dróg żelaznych rosyj
skich nie było wcale tranzakcij; kupowano wszakże nie
co metalików 4-ro procentowych, więcej listów likwida
cyjnych, kilka sum pożyczki premiowej, akcij warszaw- 
sko-wiedeńskich, bydgoskich i terespolskich po cokol
wiek obniżonych kursach, zaś m ałą ilość akcij fabrycz- 
no-łodzkich po kursie dawniejszym. (Cr. J la n d l.)

* ( R u s k i e  t o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n n o ś c i ) .  
Mieszkający w W arszawie lekarze: W agner, Małek 
i Janson, wynurzyli chęć udzielania bezpłatnie pomocy 
lekarskiej tym ubogim rosjanom, którzy znajdują się pod 
opieką ruskiego towarzystwa dobroczynności w  króle
stwie polskiem. W  skutku tego wszyscy ubodzy, otrzy

mujący od ruskiego tow arzystw a pomoc w jakimkolwiek 
bądź kształcie, mogą udawać się do jednego z tych 
trzech lekarzy i otrzymywać za ich receptami bezpłatnie 
lekarstwa. D októr W agner mieszka w Łazienkach w ko
szarach kirysjerskich, gdzie, jest lekarzem bataljonowym 
pułku litewskiego 1-gw-; Małek przy ulicy Podw al w do
mu Pika; doktór Janson na rogu Tłomackiego i ulicy 
Rymarskiej N r. 739 lit. b w domu Berensteina na 2-em 
piętrze. (W a rs z . D n iew .)

* (D r  o ż y z n a w W a r s z a w i e ) .  Pewien filozof 
praktyczny powiedział już dawno, że w ludzkiej naturze 
leży zawsze jakieś niezadowolnienie z wszystkiego co po
siada i co ją  otacza w świecie, które jest właśnie dowo
dem nieśmiertelności duszy. Paradoksując tę moralną 
sentencję, moglibyśmy twierdzić, że dusze mieszkańców 
W arszawy, mają prawo do nieśmiertelności w obecnym 
czasie, choćby tylko z powodu coraz głośniejszych narze
kań na wzmagającą się co chwila drożyznę wszelkich 
przedmiotów, nie tylko zbytkownych, lecz koniecznych 
do utrzym ania życia. Pominąwszy już nawet ceny loka
lów niepraktykowanie wysokie, przeciw którym niejedno
krotnie występowaliśmy, pominąwszy również zdwojone 
ceny odzieży i obówia, które za granicą, szczególniej też 
w Niemczech są o połowę tańsze—zatrzymamy się chwil
kę nad rosnącą ciągle a nie spadającą nigdy ceną chle^ 
ba, mięsa, mąki, kaszy, ryb, masła, owoców, drobiu, sło
wem wszystkich produktów koniecznych do pożywienia 
ludzkiego. Gdyby ceny chleba zwiększały się podczas 
drożyzny zboża, a spadały zaraz po urodzaju, rozum ie
libyśmy taką ich fluktuację, lecz pp. piekarze warszaw
scy, od czasu zniesienia taksy, raz dobrawszy się do cen 
drogich, nie myślą ich zniżać, pomimo najobfitszego uro
dzaju zboża— owszem, bułeczki ich zmniejszają się coraz 
bardziej w kształcie i wadzę, tak, że w niektórych pie
karniach dochodzą do mikroskopijnej małości. K ażda z go
spodyń tutejszych wie dobrze, jak a  zachodzi różnica po
między dzisiejszą ceną mąki, a tą  jak a  trw ała  przez d łu
gie lata, nie zbyt dawno jeszcze, a każdy naczelnik ro 
dziny zaświadczy, iż w ciągu ostatnich lat, budżet jego 
domowy bez zaprowadzenia zmiany w sposobie i skali 
życia, podwoił się prawie. Jednakże, jednem z najwięk
szych i najbardziej rażących nadużyć, jest obecna cena 
mięsa w jatkach warszawskich! Administracja czując od 
dawna c a ły  ciężar, j,ak i ogół konsumentów p o n o s i  z po
wodu wygórowanych cen m ię s a , m ia ła  z a p e w n ie  n a d z ie ję ,
że przez zniesienie opłaty konsumcyjnej i monopolu rze 
zi, wpłynie skutecznie na radykalne zniżenie ceny mię
sa ,—nadzieja ta  była uzasadniona zupełnie, a jednak nie 
ziściła się zgoła. Panowie rzeźnicy we współce z speku
lantam i trudniącemi się dostawą bydła, wziąwszy się za 
ręce, dozwolili obniżyć cenę mięsa w jatkach o pół ko
piejki na funcie tylko! T ak  więc pomimo zniesienia o- 
p ła ty  konsumcyjnej i wolnej rzezi, pomimo, że o kilka 
wiorst za rogatkami, funt mięsa wołowego kosztuje 5 */a 
kopiejek—warszawianie płacą zań po 1 0 ‘/ 2 kopiejek, 
czyli w dwójnasób tyle. Wierzymy, iż mieso z wołów do
stawionych do W arszawy jest pożywniejsze i tłustsze i 
że cena jego powinna być wyższą nieco; lecz stosunek 
taki nie powinien przybierać potwornych rozmiarów. 
Niedawno, mówiąc o dorożkach warszawskich, radziliśmy 
kapitalistom tutejszym przedsięwziąć radykalną onycli 
reform ę,— dzisiaj, toż samo zastosujemy i do mięsa, pe
wni, że tylko brak uczciwej i światłej konkurencji trzy
ma upartą  chciwość i ciemnotę przy wymaganiach nie
słusznych,—-przekonani, że gdyby któryś ze znaczniej
szych kapitalistów  własnemi lub zbiorowemi siłami uor- 
ganizował i zakup bydła i rzeź i sprzedaż cząstkową 
mięsa w licznych ja tkach  po wszystkich targach tu te j
szych, w płynąłby niezawodnie na znakomite obniżenie 
ceny tego koniecznego produktu a sam odniósłby nieo- 
bliczone korzyści. Toż samo z pewnem uwzględnieniem 
czasu, możnaby uczynić przez konkurencję z piekarnia
mi, składam i mąki, masła i nabiałów  — bez takiej rozu
mnej, opartej na gruntownej znajomości rzeczy i na sil
nym kapitale konkurencji— drożyzna w W arszawie nie 
ustanie nigdy, owszem coraz bardzięj wzmagap się bę
dzie. A l.

* (W  y p a d e k). W  dniu wczorajszym, starozakouny 
Majer M uraw, blacharz, la t 43 wieku licząc}7, pokrywa
jąc blachą dach na nowo wybudowanym domu N . 1382 
przy ulicy Marszałkowskiej, przez w łasną nieostrożność 
spadł z takowego na bruk, skutkiem czego złam ał sobie 
praw ą nogę poniżej kolana i jedno żebro.

* ( A u s t r o - w ł o s k i  t r a k t a t  p o k o j u . )  Urzę
dowa W iener Zeituntg  podaje traktat pokoju pomię
dzy Austrją i Włochami, zawarty w Wiedniu 3-go pa
ździernika i ratyfikowany 12-go października roku 
bieżącego. Oryginał francuzki i przekład nie
miecki podpisane zostały przez hr. Wimpfena i hr. 
Menabrea pełnomocników obustronnych. Traktat ten 
składa się z 2 4 -ch artykułów i dodatkowego. Podpis 
cesarzakąustijackiego na ratyfikacji kontrasygnowany

został przez hr. Mensdorffa-Pouilly. Osnowa tego tra
ktatu jest mniej więcej znana naszym czytelnikom; 
podajemy tu przeto tylko rozbiór każdego z jego ar
tykułów. Art. 1-y. Zawiera się wieczny pokój. Art.
2-gi. Zwracają się obustronnie jeńcy wojenni Art.
3-ci. „N. cesarz austrjacki zgadza się na przyłączenie 
królestwa lombardzko-weneckiego do królestwa wło
skiego”. Granica terytorjum odstąpionego, ma być 
zgodną z granicami administracyjnemi teraźniejszego 
królestwa lombardzko weneckiego. Art. 5-ty. Ewa
kuacja terytorjum odstąpionego rozpocznie się nie
zwłocznie po podpisaniu pokoju. Art. 6. Rząd włoski 
bierze na siebie: a) część długu Monte Lombardo-Ve- 
neto, pozostawioną przy Austrji z mocy konwencji 
zawartej w Medjolanie w 1880 roku, podług wymaga
n a  art. 7-go traktatu zurichskiego; b) długi, które 
przybyły do wyż wspomnionej części począwszy od
4-go czerwca 1859 roku i c) sumę 35 miljonów 
złotych reńskich jako przypadającą na wenecką 
część pożyczki z 1864 roku i jako wynagrodze
nie za rekwizyta wojenne, trudne do przewiezienia. 
Sposób spłacenia tej ostatniej sumy oznaczony zosta
je w artykule dodatkowym. Art. 7. Dla zlikwido
wania wyż wspomnionych sum, ma być wyznaczona 
osobna komisja, złożona z delegowanych ze strony 
Austrji, Włoch i Francji. Art. 8 i 9 dotyczą kwestij 
finansowych odstąpionego terytorjum. Art. 10, 11,
12 i 13, obejmują warunki w przedmiocie dróg żela
znych. Art. 14 stanowi, iż wolno jest przewozić w 
ciągu jednego roku majątki ruchome z Austrji do 
Włoch i na odwrót. Art. 15. Poddani lombardzko- 
weneccy, zostający w służbie w armji austrjackiej, 
uwalniają się z takowej i wracają do kraju rodzinne
go. Toż samo prawo służy urzędnikom cywilnym, 
jeżeli tego życzyć sobie będą. Art. 16. Oficerom po
chodzenia włoskiego, służącym w armji austrjackiej, 
pozostawia się do woli, bądź pozostać nadal w tej 
służbie, bądź też przejść do armji króla włoskiego. 
Art. 17. Emerytury przyznane urzędnikom wojsko
wym i cywilnym i wydawane z kas królestwa lom
bardzko-weneckiego, mają być nadal płacone przez 
rząd włoski. Art. 18. Archiwa terytorjów odstąpio
nych, jak również dokumenta dawnej rzeczypospolitej 
weneckiej, wraz z inwentarzami przedmiotów sztuki 
i nauki, m ają być oddane rządowi w łoskiem u. Art- 
19. Mają być zaprowadzone zobopólne uleji, co do 
ceł. Art. 20. Traktaty i konwencje, zatwierdzone 
artykułem 17-m traktatu paryzkiego z 1859 r., za
chowują moc obowiązującą na przeciąg jednego roku. 
Art. 21. Obie strony zobowiązują sie przystąpić nie
zwłocznie do zawarcia traktatu handlu i żeglugi, 
tymczasem zaś stosować się do traktatu z 18 grudnia 
185 L roku. Art. 22. Książęta i księżne domu au- 
strjackiego, jak niemniej księżniczki, które weszły 
przez związki małżeńskie do składu rodziny cesarskiej, | 
mają wrócić do zupełnego i bezwarunkowego włada
nia swym majątkiem prywatnym. Art. 23. Z obu 
stron udziela się zupełna i bezwarunkowa amnestja 
dla wszystkich osób skompromitowanych podczas wy
padków politycznych na półwyspie. Art. 24. Trak
tat niniejszy ma być ratyfikowany w ciągu 15-tu dni, 
lub wcześniej, jeżeli można.

?V Ar^lja.
* (K r ó 1 g r e c k i). W Anglji spodziewają się 

przyjazdu króla Jerzego. Królowa Wiktorja ofiaro- I 
wała mu na rezydencję zamek Claremont. (L a  j 
P a tr .)

Austria.
* ( L i s t  c e s a r s k i ) .  W iedeń , 1 4 październ ika- 

Jego c. k. apostolska mość wystosował do ministra 
stanu następujący list własnoręczny: „Kochany hra
bio Belcredi! Gdy manifestem z 17 czerwca r. b. ob
wieściłem moim ludom z głęboką boleścią o nieuni- i 
kuionej konieczności wojny w obronie słusznego pra- | 
wa Austrji—w owej doniosłej chwili, ludy odpowie
działy na mój głos z gotowością do ofiar, co dostar
czyło memu ciężko stroskanemu sercu prawdziwe za
dowolenie. Pokrzepiło mnie przeświadczenie, że w 
tym tak doniosłym kroku, monareha i lud powodo
wać się będą jedną i tąż samą myślą, jednemi i tenfiż 
samemi uczuciami. Niefortunne wypadki, które wy- t 
darzyły się następnie na północnym placu boju, cięż
kie ofiary, spowodowane skutkiem tego dla mego 
państwa, nie zachwiały w ludzie ducha poświęcenia 
patrjotycznego. W stolicy i w wielu częściach pań
stwa, tysiące chwytały dobrowolnie za broń, bądź 
dla wzmocnionia szeregów armji, bądź dla utworze
nia oddziałów ochotników, bądź nareszcie dla zasło
nięcia granic od napadów nieprzyjacielskich; tenże 
sam duch gotowości do ofiar okazany został w równej 
mierze przy zaopatrywaniu wojska we wszelkie po
trzeby. W mojem wiernem hrabstwie Tyrolu, cała 
ludność zdolna do noszenia broni, ożywiona miłością 
ojczyzny, powstała dla bohaterskiego odparcia n ie .
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■przyjacjela, i moje drogie królestwo czeskie wytrwa
ło, wśród najsrotszych cierpień i najcięższego ucisku, 
w postawie, właściwej jedynie ludowi, który tak sa
mo jak waleczni synowie Tyrolu, przez wierną miłość 
dla prawowitego władcy, dla państwa i ojczyzny, do
daje dziejom nowego blasku, który nigdy przyćmio
nym nie zostanie. Niestety, ucisk ten rozciągnął się 
podczas wypadków wojennych i do innych krajów, do 
mojej wiernej Morawji, do Szlązka, części dolnej Au- 
strji, Tyrolu południowego i terytorjum Gorycji, i wszę- j 
dzie w tych czasach ciężkich prób, duch patrjotyzmu | 
i wierności ludu nietylko nie został osłabiony, lecz ' 
przeciwnie, nawet wśród najniebezpieczniejszego po
łożenia, wyszedł na jaw w sposób wzniosły. Szcze
gólniej błogą była dla mnie wiadomość o pełnem mi-

miał opuścić dziś tę stolicę i udać się do Paryża za 
urlopem. Nie przestają zapewniać, że p. de Sarti- 
ges nie wróci już na to stanowisko. (L a  Fr.)

H isz p a n ja .
* ( O d r o c z e n i e  d e k r e t ó w ) .  Listy z Ma

drytu z dnia 9-go października donoszą, że podpisa
nie dekretu dotyczącego prasy, zostało odroczone. 
Dekret ten miał na celu utworzenie dla dzienników 
hiszpańskich systemu ostrzeżeń i poprzedniego upo
ważnienia. Trzy inne dekreta, których przeznacze
niem była zmiana organizacji politycznej w Hiszpa- 
nji, zostały również odroczone. {La Potr.)

Niemcy.
* ( P o g ł o s k i ) .  L a  France pisze pod dniem

łości udziale i prawdziwem poświęceniu, z jakiemi j  13-ym b. ni.: Zwróciliśmy wczoraj uwagę na łatwość, 
ranni i chorzy byli wspierani i pielęgnowani przez | z jaką przyjmowane są pewne pogłoski, zdolne za- 
wszystkie klasy ludności. W ten sposób, z boleśne- | przątać opinję publiczną. Zdaje się, iż tak samo rze- 
mi wrażeniami dni nieszczęśliwych, zespala się wie- j czy się mają w Berlinie, gdzie puszczono w obieg po
cznie trwałe wspomnienie o najcenniejszych dowo- j głoskę, że król pruski ma być wkrótce ogłoszony ce- 

 — :------ :„u i.. i że parlament niemiecki, którydach wierności i szlachetnego poświęcenia moich lu
dów, i z rozczulonem sercem wynurzam im za to 
moje wdzięczne podziękowania. Polecam wam po
dać o tern do wiadomości powszechnej, i zwłaszcza 
zakomunikować to reprezentacjom moich królestw i 
krajów podczas przyszłego ich zgromadzenia się. 
Zadaniem jest mojego rządu, użyć wszelkich w roz
porządzeniu jego będących środków dla zabliźnienia 
ciężkich ran, spowodowanych wojną. Jak najgorli
wsza działalność jest tym razem świętym obowiąz
kiem, sumiennego spełnienia którego spodziewam się 
od wszystkich władz rządowych. Ktokolwiek w tych 
ciężkich czasach poniósł dla państwa ofiary, ten ma 
prawo do tego, ażeby państwo niosło mu pomoc, 
z zapewnieniem której wedle prawa i słuszności nie 
należy zwlekać. O rezultatach przedsięwziętych już 
przez was środków, macie mi stale składać sprawo
zdanie. Schonbrunn, 13 października 1866. (podp.) 
Franciszek-Józef". ( Wien. Z .)

* ( C h o l e r a ) .  Kraków , 12 października. We
dług ogłoszenia komisji namiestniczej z d. 7 b. m. 
w ciągu czasu od 26-go września do 5-go październi
ka, było w 33 miejscach okręgu administracyjnego 
krakowskiego należących do 7 powiatów, 450 osób 
chorych na cholerę. Z tych 125 wyzdrowiało, 169 
umarło, 156 pozostało do leczenia. Od d. 23 sierpnia, 
odkąd cholera się pojawiła, na 77,989 ludności miejsc 
dotkniętych cholerą, zachorowało 629 osób, z tych 
185 wyzdrowiało, a 288 umarło. {Krak. Z .)

A^ja.
* ( N o t a  f r  a n c u z k a). Depesza nadesłana 

przez Pointe-de- Galles donosi, że kontr-admirał Ro
zę, dowódca francuzkiej dywizji morskiej na wodach 
Chin i Japonji, przesłał w dniu 2-gim września no
wą notę do rządu króla Korei. Jeżeli żądania Fran-

sarzem niemieckim
zgromadzi się w styczniu, rozpocznie swe pierwsze 
posiedzenie od tego aktu. Bardzo być może, iż pro
jekt podobny istnieje w umyśle p. Bismarcka, lecz od 
projektu do wykonania onego, bardzo jeszcze da- 

. leko.
Wiochy.

* ( P r o t o k ó ł y  d o d a t k o w e ) .  Mem. dipl. 
podaje następujące szczegóły o pewnych warunkach 
objętych protokółami dołączonemi do traktatu po
koju z 3-go października: „Oddzielny protokół, do
łączony do traktatu z 3-go października, stanowi, że 
rząd króla Wiktora Emanuela podejmuje się długu 
należnego Francji w wysokości 5 milionów franków 
i stanowiącego część długu Monte-Lombardo. Odtąd, 
rząd włoski uskuteczniać będzie na ręce rządu fran- 
cuzkiego wypłatę procentów od powyższej sumy. In
ny protokół stanowi, że pałace weneckie w Rzymie i 
Konstantynopolu pozostają nadal w posiadaniu Au- 
strji, zgodnie z traktatem austro-francuzkim z 24-go 
sierpnia. Nareszcie, artykuł dodatkowy stanowi o 
sposobie spłaty 35 milionów zł. reń., należących Au- 
strji od Włoch za odstąpienie Wenecjańskiego: 7 mi- 
mjonów mają być zapłaconych za trzy miesiące, li
cząc od dnia ratyfikacji; pozostała zaś suma, wyno
sząca 28 milionów, spłacaną będzie w ciągu jednego 
roku, co dwa miesiące, licząc na każdą ratę po je 
dnej szóstej części pomienionej sumy.” 

s * ( E w a k u a c j a  W e n e c j i )  przez austrjaków 
odbywa się z największą szybkością. Włosi zajęli zu
pełnie Peschierę, Mantuę i Borgoforte. Miasta te wy
dane zostały przez władze wojskowe austrjackie jene
rałowi Leboeuf, który natychmiast odstąpił je na po
wrót właściwym municypalnościom. To samo będzie 
z innemi większemi twierdzami Wenecji. Sądzą, że

cji nie otrzymają zadosyćuczynienia, oddział kano- °PeracJa ta  skończy się w zupełności do 20 paździer- 
nierek pod osobistem dowództwem admirała, który 11 1 ze te§° ^nia wszyscy austrjacy wycofają się
zatknie swoją flagę na statku Bourdais, ma, jak mó- za nowe swoje gianice. {Nord.) 
wią, przepłynąć Nagton-Kan, wielką rzekę prowa- ( c e s a r z o w a  m e k s y k a ń s k a ) .  Gazeta 
dzącą do stolicy kraju. Zapewniają, że admirał po- forencka  zapewnia w listach swoich z Rzymu, żestan 
stanowił wymódz, obok jak najzupełniejszej swmbody zdrowia cesarzowej Karoliny przed jej wyjazdem zu- 
religijnej, pozwolenie do osiedlania się cudzoziem- Pe*me S16 poprawił. v-L« Patr.) 
ców w Korei z podobnemi prawami, jakie posiadają I 
oni w Chinach i Japonji. {La Patr.)

Francja.
* (D r. L a n g e n b e c k). D ie Tribune z 13-go 

b. m. pisze: „Wbrew zaprzeczeniom, Publicist zape
wnia, iż wie z wiarogodnego źródła, że radca tajny 
Langenbeck powołany został raptem do Paryża na

Odsłonięcie pomnika w Pilicy (*;.
Najwyższy ukaz z d. 19 lutego (2 marca) 1864 r., 

który położył koniec zależności włościan polskich od 
•obywateli, i który uczynił pierwszych właścicielami 
gruntów, z jakich użytkowali na uciążliwych dla nich 
umowach z obywatelami, nie mógł nie wywołać ze

konsultację co do stanu zdr*wia cesarza Napoleona i że strony uszczęśliwionej włościańskiej ludności, różne- 
ambasada francuzka w Berlinie oddała do jego ro z -; go rodzaju oznak wdzięczności dla Monarszego Wy- 
porządzenia pociąg nadzwyczajny drogi żelaznej.; swobodziciela.
Dr. Langenbeck wyjechał z Berlina w zeszły wtorek i  W 1865 r. w pierwszą rocznicę wielkiego święta ' jej z uwagą, 
wieczorem i cdbył podróż nie zatrzymując się ni- j włościańskiego, włościanie wszędzie wynurzyli życze- 

w * i-- ; t nie uwiecznienis pamiątki dla nich zawsze pamiętne
go dma 19 lutego (2 marca) 1864 r. Wynurzenia te 
były rożnorodne: jedni postanowili zbudować kaplicę 
pod \vezwaniem św. Aleksandra; drudzy — wznieść 
pomniki; trzeci—w rocznicę tego pamiętnego dnia co
rocznie zbierać składki na utrzymanie w szkołach 
sierot, na zapomogę mieszkańcom swych gmin nagle 
zubożałym, i na inne cele dobroczynne. Wynurze
nia te miały miejsce wszędzie. W swoim czasie Dzień.
Warsz. podawał szczegóły w tym przedmiocie.

Od tego czasu, na całej przestrzeni królestwa pol
skiego zaczęły ukazywać się kaplice pod wezwaniem 
św. Aleksandra i' różnego kształtu pomniki. Umie
szczone na. mch napisy wszędzie świadczą o wdzięcz
ności włościan polskich dla Monarchy-Oswobodzicie- 
la. Wszystkie wznoszone pomniki, bywają poświęca

ne albo 17 kwietnia w dniu urodzin Najjaśniejszego 
Pana, albo 30 sierpnia w dzień imienin Jego Cesar
skiej Mości. Włościanie nie zgadzają się aby były 
poświęcane w inne dnie.

Dnia 30 sierpnia r. b. w rewirze wojennym pilic- 
kim miało miejsce odsłonięcie trzech pomników 
wzniesionych przez włościan w Pilicy, Kroczycy i 
Skarżycy (')■ Zdarzyło mi się być obecnym przy od
słonięciu pomnika w Pilicy i podaję opis tej uroczy
stości.

O godzinie 9-ej rano, mieszkańcy gminy pilickiej 
zebrali się do kościoła parafjalnego w m. Pilicy dla 
wysłuchania mszy. Na jej rozpoczęcie przybyli: wo
jenny naczelnik rewiru i komisarz do spraw wło
ściańskich. Z szczególniejszem zadowolnieniem pa
trzałem, jaką godność zachowywał wójt gminy, prosty 
włościanin. Kiedy zbliżył się do niego komisarz i 
podał mu rękę, uścisnął ją  z uczuciem swej godności, 
swobodnie, bez żadnego ceremoniowania się. Widać 
było, że wójt przyzwyczajony był do, takiego obcho
dzenia się z nim komisarza.

Po skończeniu mszy, wszyscy obecni w kościele, 
z chorągwiami i obrazami udali się do pomnika. Tym
czasem z rozporządzenia dowódcy kwaterującego w 
Pilicy pułku witebskiego, kościelna parada po skoń
czeniu odprawionego przez pułkowego kapelana nabo
żeństwa, skierowana została na miejsce poświęcenia 
pomnika, gdzie przybyła wcześniej od procesji ko
ścielnej. Po zbliżeniu się procesji, wojsko oddało 
honory chorągwiom, a pułkowa muzyka zagrała mo
dlitwę: „Kol sławien”...

Kiedy procesja zatrzymała się przed pomnikiem, 
wójt gminy zdjął z niego zasłonę. Oczom obecnvch 
ukazał się piękny marmurowy pomnik. Na szczycie 
jego znajduje się krzyż metalowy z pozłacanym 
wyobrażeniem Zbawiciela, a na piedestale cyfra Naj
jaśniejszego Pana w wieńcu, naokoło którego wyrżnię
ty jest napis: „pod Twojem berłem szczęście Polski”, a 
niżej: „Alexandrowi II, Cesarzowi Wszech Rosij, 
Królowi Polskiemu wdzięczni włościanie. Pamiątka 
oswobodzenia naszego dnia 19 lutego (2 marcaj 
1864 roku” .

Kiedy pomnik został pokropiony wodą święconą, 
wojska oddały honory, a muzyka zagrała hymu na
rodowy. Ksiądz miejscowy ( proboszcz kościoła ) 
miał odpowiednią mowę. Treść tej mowy była na
stępująca: W początku kaznodzieja wskazał dobro
czynne następstwa ukazu z dnia 19 lutego (2 marca)' 
1864 r.: ulepszony pod względem materjalnym byt 
włościan, sądy gminne, w których spory ich rozstrzy
gają się prędko i słusznie przez sędziów wybranych 
z łona włościan, porównanie praw stanu włościań
skiego z prawami innych stanów. „Potem” mówił 
kaznodzieja, „należałoby mi przypomnieć wam o u- 
czuciach wdzięczności dla Monarchy, który was u- 
szczęśliwił i o wierności dla niego; lecz i wierność 
i wdzięczność dowiedliście czynami. W czasach burz
liwych zachowaliście wierność dla Tronu i za nią zo
staliście wynagrodzeni przywilejami, z jakich teraz 
korzystacie; a żeście za nie wdzięczni, to dowodzi te
go ten piękny pomnik, przez was wzniesiony. Wsze
lako, jako sługa ołtarza, obowiązany jestem przypo
mnieć wam słowa Zbawiciela: „Co Boskie oddajcie 
Panu Bogu, a co Cesarskie Cesarzowi”. Znaczenie 
tych wyrazów kaznodzieja wyjaśnił przez wskazanie 
sumiennego wykonania przez każdego jego obowiąz
ków, regularne wnoszenie podatków, i posłuszeństwo 
postawionym naczelnikom, jako wykonawcom rozpo
rządzeń władzy najwyższej przez Boga ustanowionej. 
Słowa swe popierał tekstami z pisma świętego

Mowa z tego względu szczególnie była dobra że 
zastosowana była do stopnia rozwinięcia słucłmczy 
dla których była przeznaczona. Włościanie słuchali

gdzie, tak, iż stanął w Paryżu następnego dnia, t. j 
we środę. ,

* ( E w a k u a c j a  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e 
go). L a  France donosi: Podług informacij, które 
są zdaniem naszem dokładne, ewakuacja terytorjum 
papiezkiego przez wojska francuzkie nastąpi ściśle 
w terminie oznaczonym w konwencji z 15-go wrze
śnia. Jenerał de Montebello, natychmiast po swym 
powrocie do Rzymu, zawiadomił o tem urzędownie 
ojca św.

* ( L e g j o n  r  z y m s k i). L a  Fr. pisze: Niektó
re dzienniki doniosły, że legjon rzymski, uorganizo- 
wany w Antibes staraniem rządu francuzkiego i od
dany przez niego do rozporządzenia papieża, używa 
kokardy trójkolorowej francuzkiej. Wiadomość ta 
jest całkiem błędna. Nowy legjon, tak samo jak 
wszystkie inne oddziały armji papiezkiej, używa ko
kardy i sztandaru ojca świętego.

* (P. d e  S a r t i g e s ) .  P a ry  i , 13-go październi
ka. P. de Sartiges, ambasador francuzki w Rzymie,

ten Wz!Uy jest z Warsz. Dniew.
( ) W czterech gminach tego rewiru pomniki zostały 

odsłonięte 17 kwietnia.

O uczuciach włościan, obecnych przy o d sło n ięc iu  
pomnika, zbytecznem byłoby co mówić; odgadnie ;e 
każdy. Lecz nie mogę przemilczyć o wrażeniu jakie 
na mnie sprawił pewien siwowłosy starzec Przez ca 
ły czas poświęcania pomnika, klęczał i modlił się go
rąco. Widać niemało doznał biedy, nim doczekał 
się dobroczynnego ukazu z 1864 roku...

Po skończeniu mowy, kiedy włościanie zbliżali się 
do pomnika i całowali go, muzyka pułkowa grała 
hymn narodowy. Kiedy procesja ruszyła z powro
tem do kościoła, muzyka przyłączyła się do niej, i 
postępując za nią, przez cały czas grała modlitwę: 
„Kol sławien”.

W kościele odprawione zostało nabożeństwo za 
zdrowie Najjaśniejszego Pana, przyczem byli obecni 
przybyli z procesją: dowódca witebskiego pułku puł
kownik Zurawlew i wszyscy sztabs i ober-oficerowie 
znajdujący się przy sztabie pułkowym w Pilicy.
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Nasze położenie finansowe (*).
V;

Brak naszych moralnych kapitałów do^produkcji.—Ciemno- ' 
ta; pijaństwo; brak oszczędności. - Najkonieczniejsze z zasa
dniczych narzędzi produkcji: koleje żelazne; flota kupiecka, i

(Dalszy ciąg; patrz N r. 221 *).
Przejdźmy do oszczędności. Co, jak  nie ona żywi 

produkcję. Na nieszczęście, może nigdzie tak źle nie 
umieją rozporządzać swemi pozostałościami, i tak 
szybko ich nie niszczą, ja k  u nas. Wszystko u  nas : 
bywa przehuliwane. Zmieniony ustrój życia ruskie- - 
go, zaczyna powstrzymywać to przehuliwanie, lecz do ■ 
umiejętności oszczędzania, jeszcze nam daleko; trzeba ■ 
wprzód uwolnić się od wielu nieprzyjaznych wa- \ 
runków.  ̂ _ i

Dla nas najważniejsze są oszczędności ludowe; lecz
niewiadomo kiedy staną się choć cokolwiek znaczniej- j
szemi, jeżeli będziemy obojętnie patrzyli na pijań- ’
stwo, jeżeli takowe z równą siłą będzie żywiło nasz j
budżet, jak  dotąd 2). W edług poniżej przytaczają- j
cych się cyfr można widzieć, że nigdzie nie ma nic j
podobnego. T . , I

Na jedną ■
głowę I 

z niego od 38° j 
cały dochód trunków wódka piwo j 

W  Rosji 380 mil. kred. rubl. 125 mil. rubl. 0,9 - 0 1  I 
„ Anglji 428 mil. sr. rubl. 113 „ „ 0 ,4 - 8 ,6
„ F r a n c j i527 „ „ „ 17 „ „ 0 ,2 - 2 ,1
„ Austrji 273 „ „ „ 20 „ „ 0 ,1 - 2 ,1
„P ru sach  1 3 0 ,, „ „ 8 „  „ 0 ,5 —1,2

Wielu widzi biedę tylko w tem, że nasz cliłdpek 
nie pije  (regularnie po kieliszku), a upija się', dla nas 
zaś główną biedę stanowi to, że pije nieproporcjonal
nie do swej zamożności, przepija wszystko, pozostaje 
nędzarzem, nie ma czem zaspokoić innych swych po
trzeb i nie rozwija ich.

Lud zaczyna spostrzegać toczące go złe; w zeszłym 
roku już pił mniej niż w 1864 roku; w bieżącym, 
wnosząc ze sprawozdań za pierwsze cztery miesiące, 
przepił jeszcze m niej,—8 miljonów mniej niż obli
czone było w budżecie; ale to zmniejszenie nie jest 
wcale dostatecznem i dobrzeby było, jeżeli powstało 
ono od wstrzemięźliwości, a nie z tego iż nie ma już 
za co pić.

N a naszych finansowych mężach leży wielki obo
wiązek, pomoźenia do otrzeźwienia ludu. A jeżeli 
w roku bieżącym przy spadnięciu dochodu od trunków
0 kilka miljonów, nie wzniosą,się odpowiednio inne po
zycje, a szczególnie nie zmniejszy niedobór, to będzie 
jaw na wskazówka, że lud pił mniej dla tego, że przez 
pijaństwo zubożał i spożycie wódki nie tylko nie po
w inno być ułatwione, lecz przeciwnie energicznie 
zmniejszone. Tylko nieustannie ścieśniając fatalną cy
frę  dochodu od trunków, możemy wyprowadzić nasz 
budżet na normalną drogę szybkiego wzrostu wszy
stkich pozycij, złączonych nie z zubożeniem, ale 
Z wzbogaceniem się ludności. I  gdyby nasz budżet 
m usiał kilka la t z kolei ponosić, z powodu spadnięcia 
dochodu od trunków, niewielkie deficyty, tysiąc razy 
bvłoby pożyteczniej dla Rosji pokryć te deficyty po
życzką, niż zuów rozwijać spożywanie wódki. Refor
ma, jakiejby w takim razie wymagał nasz budżet, nie 
byłaby wcale trudniejszą i zawikłańszą od reformy, 
jaką m usiał wprowadzać Robert Peel przy przejściu 
od systemu protekcyjnego do systemu wolnego han
d lu ,—przejściu także spowodowanem przez deficyta 
w angielskim budżecie. Przykład nauczający. J).

Nie można wytwarzać s iły  ze słabości', tylko siła 
daje siłę. I dopóki chłopek nasz nie będzie trzeźwo 
s ta ł n a ło g ach , nie będzie chował w swym worku, 
potem i krwią zapracowanego grosza, nie zobaczymy 
ani bogactwa naszych rodzin, ani bogactwa gromad, 
ani pomyślności państwa. Gdyby to jeszcze wszystko 
kończyło się z flami! Ale jakże nie przewidywać, że 
nasze słabości odezwą się w potomstwie, i że będzie
my musieli odpowiedzieć przed Rosją, za tę cyfrę 
idiotów, słabego umysłu,, słabego zdrowia, k tó ra  cze-

(*) A rtykuł ten jest wzięty z R us. Inw.; patrz Dzień. 
W arsz. Nra 209, 210, 211, 212 213, 215, 217, 219

1 220.
-) Narażamy się tu  na wpadnięcie do katcgorji nai

w nych fi'antropow, ale nie wiemy o ile m ądrzy są ci, 
co bronią wódki, kiedy sam lud oświadczył się przeciw 
niej. usiłowaniami w urządzeniu towarzystwa wstrzem ię
źliwości W każdym razie jesteśmy szczęśliwi że sam 
rząd zaczyna sympatyzować z tą filantropją. (P a trz  nie
dawno wydane rozporządzenie zakazujące w pewnym 
czasie sprzedaży wódki pod szopami i na jarm arkach).

3) Patrz Cobden et la ligue par Basiiat. A jeżeli już 
roformować nasz budżet to pożądaneby było stopniowe 
uniesienie podatku od soli. I  on także odbija się na 
produkcji.

ka naszych niedorostków w dziewiątem dziesięcioleciu ; w sobie energji do uczynienia tego co należy uczynić.
naszego wieku.

Ważne nie to, aby wódka była niezmiernie drogą, 
ale żeby tentacij było o ile można namniej.

D rugą przyczyną braku  u nas oszczędności, jest 
b rak ostateczny instytucij tego rodzaju i w ogóle spo
sobów, za pomocą których ludowe pozostałości, m o
głyby być obracane do produkcyjnych celów. Przy 
wszystkich wadach poprzedniego naszego systemu 
kredytowego, m iał on jedną ważną zaletę, mianowi
cie sposobność, jeżeli nie pomagania szybkiemu n a 
gromadzeniu się bogactw, przynajmniej pomagania 
do zachowania oszczędności, zabezpieczania ich od 
roztrwonienia. W tym względzie doskonale przypa

G dybyśm y nie mieli środków, to i tak powmm- 
byśmy błagać państwo, żeby jak  za P io tra  Wielkiego, 
uciekło się do żywej siły, do ogólnego z nas poboru, 
a nie narażać naszego istnienia na tak istotne ryzy
ko. Lecz m am y konieczne środki', to nie myt, nie 
domysł, a  niewątpliwa pewność. Lud, którego śre
dnie klasy mogły udzielić w krótkim  czasie 200 mi
ljonów r. na loteryjne pożyczki; lud którego niższe 
klasy, przy całem swem ubóstwie, tracą na jedną ze 
swych potrzeb tyle, że z niej dają czystego dochodu 
skarbowi przeszło 120 miljonów rsr.; —zawsze będzie 
gotów dawać kilka lat z kolei po 3 5 —40 miljonów 
rsr. na*cele produkcyjne. Osoby prywatne będą szu-

dał do naszych głównych właściwości—bezrządu, kały tych pieniędzy i nie znajdą ich; ale jeżeli sam 
braku wykształcenia i jeszcze więcej braku stanu j rząd  zwróci się do narodu, ju tro  będzie je  m iał, bo 
bankierskiego, to je s t sumiennych kupców pieniędzy. > naród zna  rząd i wierzy mu. Ale samo przez się ro-
Teraźniejsze kasy oszczędności wcale nie zapełniają 
tego braku, jaki społeczeństwo zaczęło uczuwać po 
zniesieniu dawnych instytucij; kas tych nadzwyczaj
nie je s t mało, przyjm ują tylko drobne oszczędności, 
przyjmowanie i w ypłata połączone są ze znaczuemi 
formalnościami. Dla wszystkich zaś cokolwiek zna
czniejszych pozostałości, nie ma innego umieszcze
nia, jak  w papierach kursowych, przestraszających 
ciemnych ludzi swemi falowaniami i niedogodnych 
z tego powodu, że wymagają corocznych kłopotów 
wierzyciela dla otrzymania proesutu, którego w do
datku nie ma gdzie umieścić, jeżeli nie stanowi zna
cznej sumy.

Dla własnych ekonomicznych korzyści powinniśmy 
do czasu rozszerzyć dla ludności możność umieszcza
nia swych oszczędności na pewno, i przytem bez ko
respondencji o liche pięć rubli lub udawania się oso
biście po nie, po bezdrożu. Braku pewnych i produk
cyjnych umieszczeń, dopuszczających procent składa
n y  u nas być nie może. Nasz przemysł błaga o k a 
pitały. A tą  drogą znajdzie ich więcej.— ponieważ 
więcej będzie chętnych do wnoszenia, mniej będzie 
trwonić się procentów; znajdzie je  taniej,—rponieważ 
przy procencie składanym, stopa procentu może być 
nizka; nakonieo będzie je znajdował z większą d l a " 
samej produkcji oszczędnością, w sku tku  usunięcia 
wszelkich nieprodukcyjnych dla właścicieli s tra t na 
podróże, komisowe, stra tę  czasu i t. d.

Lecz niedosyć utworzyć taką  możność umieszcze
nia, należy jeszcze postawić ją o ile można bliżej ludu, 
w/ rowadzie ją  w samo jego łono', aby tentacja hulaty- 
k i zastąpiona była przez tentację uczciwego zysku. Naj
lepiej mogą osiągnąć ten cel drobne procentow e pa
piery, wypuszczane dla przedsiębiorstw produkcyj
nych, a mianowicie, przedewszystkiem na najniezbę
dniejsze dla Rosji— koleje żelazne.

Tu już  przechodzimy z dziedziny moralnych wa
runków produkeij, w dziedzinę materjalnych jego na
rzędzi.

Wszystkie te narzędzia mogą być podzielone na 
trzy główne działy; J ) na kapita ły  zakładowe (fol
warki, fabryki, koleje żelazne i t. p.), przedstaw iają
ce pozostałości pracy spożyte na cele produkcyjne; 
2) na kapita ły obrotowe (wszelkie możliwe wartości), 
przedstawiające pozostałości lub płody pracy jeszcze 
nie spożyte', i 3) na kapita ły kredytowe, jeszcze nie 
utworzone w rzeczywistości, ale już puszczone w 
obieg.

Niewątdiiwie ze wszystkich zakładowych  narzędzi, 
nasza produkcja najbardziej potrzebuje kolei żela
znych.

Co o nich było pisane, co mówione. A jak  mało 
jeszcze rzeczywistość odpowiada naszym potrzebom. 
Na stotysięcymilowe terytorjum , na 80 miljono- 
wą ludność, dodajemy corocznie zaledwie kilkadzie
sią t wiorst dróg żelaznych, z wielką pracą dochodzi
my do jakich takich setek. Ale nam potrzeba corocznie 
tysiąca  wiorst szyn; inaczej nie można myśleć o 
naszej walce z Europą. Jak  broń igłowa pobiją ar- 
mję działającą zwykłym karabinem, tak i produkcja 
pracująca przy pomocy kolei żelaznych, bez wysileń 
pobiją produkcję, k tóra więźnie na kaź,dym kroku w 
błocie i bezustannie staje z powodu bezdroża. Razem 
z produkcją pobijana jest przedwcześnie i sama ar- 
mja. Jeżeli podczas pokoju nie posuniemy energi
cznie naszego przemysłu, to jakkolwiek silnie w 
chwili starcia trzymalibyśmy się z frontu, to przed  
wcześnie będziemy prześcignięci z ty łu  i skrzydeł 
z powodu braku należytej siły w stojącej z tyłu za 
nami produkcji. Teraz każdej wojnie .towarzyszą te
chniczne niespodzianki i ten kto przed wojną potrafił 
zrobić manewr techniczny, ten już w połowie zape
wnił sobie wszystkie strategiczne i techniczne powo
dzenia wojny.

A jakże konieczuem jest dla nas zrozumieć całą 
istotność grożącego nam niebezpieczeństwa i całą je 
go nieodbitość, jeżeli w swoim czasie nie znajdziemy

być wyrachowanym w swych 
wiedzieć jak  zwrócić się do

zumie się, że należy 
wymaganiach, należy 
masy narodu.

Cała Rosja przekonana je s t o tem. że dla nas ko
niecznie są najtańsze drogi; że tylko przy ich tanio
ści będziemy w stanie, zbudować wiele d róg,—mieć 
z nich dochód a nie stratę, i co najważniejsze rozle
gle z nich korzystać, dla naszych towarów. Bez ta 
niości budowy, nie możliwe są nizkie taryfy, niemo
żliwy jest przewóz produktów do portów z głębi Ro
sji, niemożliwe je s t nasze przemysłowe i handlowe 
współubieganie się z cudzoziemcami.

Żeby osiągnąć taniość, stanowczo powinniśmy wy
pędzić z naszych projektów wszelki cień zbytku i zby- 
teczności. Aby tylko drogi miały dobry pokład, trw ałe, 
ale bez wszelkiego artystycznego wyrobienia mosty, 
trw ale szyny, o ile można najprostsze wagony, oszczę
dne lokomotywy, proste drewniane baraki zamiast 
wozowni. Przyzwyczailiśmy się kreślić nasze proje
ktu rozlegle i pięknie, ale czas abyśmy się przekona- % 
li, że wszelka zbyteczna linja, wszelka zbyteczna bar
wa w naszym rysunku,—koniecznie odejmuje Rosji 
pewną cząstkę pomyślności, wstrzymując rozwój na j
konieczniejszej jej sprawy.

Obecnie wielu z naszych inżynjerów już przystaje, 
że średnio możemy budować bardzo dobre drogi po 
45 i 50 tysięcy rubli za wiorstę. Ale i ta cyfra dla 
nas jeszcze bardzo wysoka. Przypuszcza ona po 
większej części budowle murowane. Zastąpiwszy 
zaś j?  drewnianemi i włożywszy na ziemstwo wszyst
kie wydatki na wynagrodzenie osób prywatnych za 
grunta idące pod drogę (przyczem rząd ustąpiłby 
niek tó re kawałki swych gruntów ziemstwu na sprze
daż), łatwo można obniżyć koszt wiorsty do 35 ty 
sięcy rubli. Wyżej tej normy nie powinniśmy się po
suwać. Za takie pieniądze zbudowano już w Europie 
nie mało dróg (we Francji, Szkocji, Szwecji i u nas 
nawet w Finlaudji), i wcale nie gorszych od naszych 
kosztujących drogo. (d. c. n.)

- ■-» - ■1 ~ _
Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.

G dańsk, 15 października.
Pogoda dość chłodna, często pochmurna, lecz brak 

deszczu.
W Anglji tranzakcje zbożowe pozostały w tym tygo

dniu bez ożywienia; zdaje się, jakoby w pokupie m ała 
nastąpiła pauza. P rzy pięknej i suchej pogodzie, dowo
zy pszenicy krajowej były znaczniejsze, lecz w sprzeda
żach notowano 1 do 2 szylingów zniżenia na kwarterze. 
Pszenicy zagranicznej, szczególniej z portów bałtyckich, 
średnie gatunki sprzedawano, 1 szyling na kwarterze ta- 
niej, wyborowe przecież utrzym ały się prawie bez zmia- 
ny.— Jęczmienia poszukiwano po cenach zeszłotygodnio- 
wych. — Owies w pierwszych dniach tygodnia był o 6' 
pensów tańszy, w końcu tygodnia znów się w cenie pod
niósł.

P od ług  ostatnich doniesień z Nowego Jo rku , żniwa 
w Ameryce północnej nie były pomyślne; ceny pszenicy 
i kukurydzy się wzmacniają.

Na targach francuzkieh ceny się nieco chwiały, i w 
miarę mniejszych lub większych dowozów i potrzeb 
miejscowych, spadały lub podnosiły się. Na wielu placach 
przecież notowano podwyższenia 1 fr. na hektolitrze. Z a r 
tykułu ministra spraw wewnętrznych ogłoszonego w ro
zmaitych pismach francuzkieh, okazuje się deficyt tego
rocznego zbioru na 25 miljonów hektolitr.; jeżeli oblicze
nie to chociaż w przybliżeniu okaże się prawdziwem, to 
Francja wkrótce na targach zagranicznych, z Belgją i 
Anglją konkurować będzie zmuszoną.

Na naszym placu dowozy były dość liczne, ale mało 
zawierano interesów, ponieważ eksporto row ie z powodu 
słabnących cen w Anglji, bojaźliwie i z wielką oględno
ścią operowali. Ceny pszenicy po dwudniowem wa
haniu się od środy, stanowczo cofać się zaCzęly, i w 
ciągu ostatnich dni spadły o 20 do 25 guld. na łaszcie, 
szczególnie średnich gatunków, wyborowe zaś i zupełnie 
podrzędne ziarno mniej cokolwiek na wartości straciły.'



2 2  1 3

Ż yto znajduje zaw sze ła tw e  pom ieszczen ie, i utrzym uje  
się  w  cen ie. Jęczm ień  i ow ies żądany, lecz m ało  ofiaro
w any.

W  przeciągu  tygodn ia  sprzedano przen icy ła sz tó w  7 5 0 ,  
ż y ta  2 0 0 ,  jęczm ienia  1 0 0 , grochu  3 0 , o w sa  5 , rzepaku  
i rzepiu  1 0 0 .

P ła c o n o , pszenicy jasnej fu n tów  2 4 8 — 2 5 2  złp . 59  
gr. 17 — z łp . 6 2  gr. 18 , pszen icy  szklistej fun. 2 4 3 — 2 5 4  
z łp . 5 8  gr. 18  — złp . 60  gr. 3 , pszen icy  pstrej funt. 2 4 0  
— 2 4 4  z ip . 51 gr. 1 5 — złp . 57  gr. 1 7 , pszen icy  czer
wonej fun. 2 3 7  — 2 4 7  z łp . 5 0  gr. 19  — złp . 53  gr. 18 , 
p szen icy  zcliorzałej fun . 2 1 6  — 2 3 4  z łp . 39  g r . 1 — złp . 
4 6  gr. 2 1 , ży ta  fun. 2 2 0  2 4 0  z ip . 31  gr. 6 — złp . 37
gr. 12 . jęczm ien ia  fun. 1 8 4 — 2 0 9  z łp . 2 7  gr. 9 — z łp . 
3 1  gr. 16 , grochu, z łp . 35  gr. 4 — złp. 39  gr. 1, R zep a
ku  i rzepiu, złp . 51 gr. 1 8 — zip . 59  gr. 2 0 .

K ursa zam ian. L ondyn, 6 .2 0 % . H am burg. 1 5 1 3/ , .  
A m szterdam  1 4 3 . W arszaw a 7 6 J/ 4.

K o z m a i t o S o L
* ( P a n i  R  i s  t o r i ) .  T im es  podaje korespondencję, 

w  której pow iedziano  m iędzy rnnem i: P an i R istori w y 
w a r ła  w  N ow ym  Jorku w ie lk ie  w rażenie. Sp rzedaż b i
le tó w  na jej przed staw ien ia  rozp o częła  się  1 7 -g o  w rze 
śnia; dom , w  którym  m ieści się  kasa , b y ł litera ln ie  ob le
ga n y  przez tłu m , który n a p ełn ia ł sąsiedn ie u lice . C ena  
b iletu  na jedną osobę w yn osi 3 dolary (o k o ło  4  rsr.). 
M nóstw o osób za p ła c iło  chętn ie tę cenę by le  w idzieć  
znakom itą  artystkę dram atyczną i jej trupę, dającą  
p rzed staw ien ia  w  obcym  języ k u , zrozum iałym  za ledw ie  
dla jednej dziesiątej częśc i pu bliczności.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
* ( T o w a r z y s t w o  ś p i e w a k ó w  ż y d o w 

s k i e  h). dając dotąd przedstaw ien ia sw oje w  restaura
cji P o la k a  na G rzybow ie, w y stęp ow ać także będzie  trzy 
razy w  tygodn iu  w  restauracji M arkusa R ejner, w  dom u  
pod X . 2244a. przy u licy  N alew ki.

* ( F a b r y k a  w y r o b ó w  t a b a c z n y c h  b r a c i  
P o l a k i e w i c z ) .  Z niesiony w  roku 1 8 6 0  m onopol fa 
brykacji ty ton iów , cygar, pap ierosów  i tabak dozw olił 
szybko rozw in ąć s ię  tem u przem ysłow i w  kraju, o tw ie 
rając pole  do em ulacji w  dobroci w y ro b ó w  i w zajem ną, 
a ty le  korzystną dla konsum entów  konkurencję w  obn i
żeniu cen. Z aledw ie la t k ilka m in ęło , a  ju ż  k ilkanaście  
oddzielnych fabryk p o w sta ło , które w y łą czn ie  zajm ują  
się przerabianiem  tytuniu  na różne w yroby  tabacznem i 
zw ane, coraz w ięcej w ydoakanalają ta k o w e, zw aln iają  
"W od potrzeby sprow adzania  tego  rodzaju tow aru  
2 Zagranicy, zw iększają  przeto krajow e oogactw o  i z a p e 
wniają k ilkotysięcznej ludności c ią g ły  zarobek i utrzy
m anie, Z jedną  w ła śn ie  z takich  n ow ych  fabryk, m iano
w icie  braci P o la k iew iczó w , ja k o  odznaczającą się  tak  
fabrykacją w yrobów , jako  też now em i przyrządam i i m a
chinam i, zam ierzyliśm y bliżej zapoznać czyteln ików  na
szych. B racia  P o lak iew icz  fabrykę tabaczną za ło ży li  
W roku 1 8 6 2  w  w łasnej obszernej posesji N . 2 1 6 2  przy  
Ulicy B onifratersk iej. T erytorjum  fabryki tej oddzielone  
ud reszty budow li m ieszkalnych , obejm uje spichrze  
1 m agazyny na tutuń surow y, oraz trzyp iętrow y mu- 
tbw any gm ach fabryczny. C ała  atm osfera tego teryto- 
tjurn nęci przyjem ną w on ią  tytun iow ych  substancji, k tó 
ra. drażniąc pow on ien ie  korzystnie także odpow iada sa- 
ńitarnym  w arunkom  tak dalece, że epidem iczne choroby  
W obrębię fabryk tabacznych  n ie  zabieraja n igdy ofiar. 
W suterynaeh znajdują się  suszarnie; są  to kw adratow e  
Platform y, otoczone nizką ram ą na pod ob ień stw o  k in -  
sztoków  brow arnych, aa  których rozłożon e liśc ie  ty tu -  
ńiow e, skutk iem  dzia łan ia  pa lącego  się  pod spodem  
ognia przechodzą w  odpow iedni stan suchości. W jednej 
P o ło w ie  p ierw szego  p iętra  robią cygara , w  drugiej su 
szą się  ju ż  w yrob ione, rozłożon e na p łócienn ych  ram ach, 
w- pośrodku których m ieści się  piec podnoszący tem p e
raturę do 36  stopni. N a  2 -g iem  piętrze m ieszczą się  kra
jacze tytoniów', oraz robotn icy  papierosów ; na 3 -ciem  
piętrze asortow n ia  liści. — C ały  parter przeznaczony je st  
na paketn ia, gdzie w yroby przechodzą w  paczki i z y 
skują oban derolow an ie. T yton ie  i tabak a fabrykow ane  
Są w  oddzielnej budow li. W ielka  m aszyna system u L e g g ’a 
■Wprowadzona tym czasow ie w  ruch konnym  m aneżem , 
ja k i w k rótce  zastąp ionym  będzie przez m achinę parow ą, 
kraje tyton ie  różnych cen  i gatunków ; oprócz tego  ośm  
m achin ręcznych rów nież posłu gu je  w krajaniu; m aszy
na sprow adzona z L ipska  kraje naraz 9 0 0  arkuszy czy  
to b ib u łek  pap ierosow ych , czy  to obw olutek , czy  to  
m usztuków  do papierosów . Inna znów  m achina, w yra
b ia stanjol, to jest cienkie arkusik i o ło w iu  do p a k o w a 
nia tabaki. N ajw ażn iejszą  niesie tu p osłu gę  m aszyna  
W ynalazku braci P o lak iew iczów , której w  r. b. rada a d 
m inistracyjna patent sw obody na la t 5 nadać raczy ła , 
przeznaczona do w yrobu cygar. M ieści ona w trzech  
sekcjach 2 0 ,0 0 0  forem ek, które ściśniono śrubą w y d a 
j ą  codziennie 2 0 ,0 0 0  cygar jednostajnej w ie lk ośc i, zu

pełnej g ład k ości i kształtnej form y, i m aszynie tej w ła 
śn ie  fabryka zaw dzięcza p o zb y c ie  się  w  cygarach ow ych  
gu zó w , w g n iec ień  i b ezk szta łtn o śc i,ta k  trudnych do uni- 
knien ia  przy zw yczajnej fabrykacji. C ygara z m aszyny  
obecn ie  patentow anej, której drzew oryt i opis tech n icz
ny później będą zam ieszczone w  D zien n iku , c iągn ą  
ja k  najlepiej, palą się  rów no i żadne z nich nie u lega  
zdefek tow aniu  przy ich  użyciu; dobór zaś liścia  w  w y 
borow ych  gatunkach , czy to rosyjsk iego, czy tureck iego, 
czy to am erykańskiego je s t  w arunkiem  tej w on i i sm a
ku, jak ie  znaw cy w  pap ierosach, sygarach , lub ty tu -  
niach z fabryki P o la k iew iczó w  znajdują; szkoda ty lko , 
że skutkiem  c ią g łeg o  i znacznego rozkupu dośw iadcza
nym  je st  tak często po dystrybucjach brak w yrobów  
z fabryki pom ienionej; w k rótce  jednak m ająca się  p o sta 
w ić  m aszyna parow a u ła tw i w ięk szą  ilo ść  fabrykatów , 
co życzeniom  konsum entów  i in teresow i fabryki odpo
w ie . Jak  pew ien je st dobroci w  w yrobaeb sw oich  za 
k ład  braci P o la k iew iczó w  m oże i to p osłu ży ć  za do
w ód , że  cygara  i pap ierosy sw e  p o sy ła  na p rzysz łą  
pow szechn ą w y sta w ę  paryzką; odp ow ied nia  w  tej m ie- ; 
rze deklaracja ju ż  z łożon ą  zosta ła . F abryka tu op isyw a- i 
na, w roku fabrycznym  od 1 ( 1 3 )  sierpnia r. z. do tejże  ‘ 
daty r. b ., w y ro b iła  tytuniu  krajow ego pud. 1 0 ,0 0 0  za 
rsr. 2 0 ,0 0 0 ,  r.usldego pud. 1 0 ,0 0 0  za  rsr. 5 0 ,0 d 0 , tu - . 
reck iego  pud. 1 ,0 0 0  za rsr. 3 0 ,0 0 0 ,  am erykańskiego  
pud. 1 ,5 0 0  za rsr. 4 0 ,0 0 0 ,  czyli razem  pud. 2 2 ,5 0 0  
za rsr. 1 4 0 ,0 0 0 ;  za sam e zaś banderole w n io s ła  do ąkar- 
bu k rólestw a przez pośredn ictw o adm inistracji tabacznej 
rsr. 7 9 ,7 3 3 ,  oprócz c ła  o k o ło  rsr. 1 5 ,0 0 0  od ty tun iów  
ruskich i zagranicznych. P o m ięd zy  cygaram i jed n ozgo-  
dnie są  chw alone „ la  M in erva” po 3 kop., „ L o n d res” 
po 5 kop ., „B ajadery” p 0 7 kop. za  sztukę. T ytun ie  
zalecają  się  skrupulatnością asortym entu , oraz c ienkością  
i ró w n o ścią  krajania w  cen ie od kop. 2 0  do rsr. 2 za  
funt. T ab ak a  w yrab ia  się  w e  w szystk ich  gatunkach, 
m iędzy którem i odznacza się  L itew k a , petersburska i 
francuzka. P rzy  fabryce je st  sk ład  dla dystrybutorów  
z prow incji, zaś przy placu bankow ym  w  dom u N . 471 y/ 
za sk lepem  L esera , je st  sk ła d  drugi dla dystrybutorów  ; 
w arszaw skich , oraz częśc iow a , w edle p rzep isów , sprzedaż  
dla osób pryw atn ych . jj/

* (S k ł  a d  i f a b r y k a  p. W  o j s  z y  c k i e  g o ) .  T e- ; 
raz, gd y  w raz z jesien ią  i w  siad za n ią  idącą  zim ą, i 
w szy scy  zaopatrują się  w  ciep lejsze  na g ło w ę  okrycia; i 
g d y  oprócz tego , kapelusze dam skie, czapki m ęzkie • 
i dziecinne, zm ieniają letn ie fasony; —  czujem y się  w  obo- j 
w ią zk a  polecić pu bliczności sk ła d  i fabrykę tych tow n f 
rów  p . W ojszyck iego , przy u licy  M iodow ej istn iejącą, i 
F irm a ta, oddaw na ju ż  odznaczająca się  dobrocią, trw a- i 

ło śc ią  i e legancją  sw oich  w yrobów , ja k  rów nież um iar- * 
k ow aną ich  ceną, p rzysp osob iła  obecnie w ie lk ie  zapasy  ) 
kap eluszy dam skich , raezkicb, oraz czapek, studenckich j 
n aw et, i z pew n ością  zadow oln i każdego z nab yw ców . L .  j 

^  '■■■ri«ansg)iai;i iu.au.

.W arszawa, 
dnia 4  Paździersuika.

EL a. 1 0  u  4  a  t z.
W e środę, 17 październ ika,— śśw . W iktora bisk i L u - i 

cyny m ęcz. S ło ń ce  w sch . o godz 6 min. 29; zach. o i 
god z. 5 min 1.

W e czwartek, 18  październ ika ,—  św . Ł ukasza ew . —  • 
S ł o ń c e  w s c b .  o godz. 6 m in. 3 1 ;  zaSh. o godz. 4  m in. 5 9 . j

S t a n  p o g o d y .
3 (15) października. ę '- - —v |o  godz. 6 z r ą n a . , o g od , 4 po po.

Barometr w milimetrach..................f 745 4 748.2
Termometr Reaum............................ j _j_ 504 _|_ 7-5
Stan n ie b a ...............................  • ■ ■ 1 na pół pog. j pogod.

Największe ciepło -f- 3 "8 R. Najmniejsze ciepło f  2°5 R.
Z rana 4 (16) października 5."7 R. ciepła.

Wysokość wody na W iśle stóp 1 cali 7.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . _  Dziś, B a le t S y lfid a  (2 -g i akt); 

D iv ertissem ea t ta n cersk ie; Opery: D o n B u c eftlo  i łtew o -
nek. (Z acznie się o go d z . 7 -e j).

t e a t r  r o z m a i t o ś c i ! -  J ldr0, 2 y d zi. (Z acznie
się o godz. 7 -e j). — Wczoraj, daw ano Helena de !a Ssi ■ 
gliere , b y ło  osób 5 0 0 .  •

C Y R K  R E N T Z A , przy rogu  ulic  M arszałkow skiej i  
N ow ogrodzkiej. — Jutro, W ielkie Przedstaw ienie. — 
P o czątek  o godzinie 7 ‘/ 4. — Wczoraj, b y ło  oSóbj 6 5 3 .

* Przyjechali do Warszawy: jeaerał-major Sobo
lewski z Kielc; rzeczywisty radca stanu Koszelew 
z zagranicy.

W dniu w czorajszym  p rzyjechało  koleją żelazną w arsz .-
wied. i warsz. bydg. osób 4 2 1 ,  w yjech ało  osób 3 1 7 ;  —  
koleją żel. petersb .-w arsz. przyjechało  osób 1 2 7 , w y je 
chało  osób 1 0 2 ; koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało

osób 9 6 , w yjechało  59; — onegdaj w  o g ó le  przyje
ch a ło  osób 9 4 6 ,  w -tej liczbie z zagranicy 14: w yjecha
ło  6 8 6 , w  tej liczb ie  za granicę 1 0 . >

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
15 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Józef 
M iller w Petersburgu, Tadeusz Krukowski w Twerzc, Petro- 
nela Jakubowska w Kobryniu, Borowski w Petersburgu.

D n ia  2 (1 4 )  b . m. chorych w  ośm iu cyw ilnych  szp i
talach: przybyło  5 6 , w yzdrow ia ło  3 4 ,  um arło 7 , p o 
zosta ło  1 5 4 8  (m ężczyzn  7 3 2 , kobiet 8 1 6 ) ;  z nich w szpi
ta lu  starozakonnych m ężczyzn 1 5 8 , kob iet 129%

* (B  u 1 e  t y n c h o l e r y c z n y c h  w  W a r s z a 
w ie ) .  dnia 1 5 -g o  pażdziern. jest, następujący: P o zo sta ło  
z 14  go  chorych: m ężczyzn 6 0 , kobiet 1 0 0 , razem  160; za
ch orow ało  rn . 7 , k. 1 3 , r. 20; w yzd row ia ło  m. 12 , 
k. 1 1 . r. 2 3 ; um arło  m 4 , k. 4 , r. 8 ; p ozosta ło  na  
d. 1 6 -y  paździer. m. 5 1 , k- 9 8 , r. 1 4 9 . — Ód początku  
epidem ji (to  jest. od 9 -g o  (2  i - g o )  lip ea ) zach orow ało
m. 1 0 6 5 , k. 1 0 0 7 , r. 2 0 7 2 ;  w yzd row ia ło  m. 6 5 4 , k. 6 3 5 . r.
1 2 8 9 ; um arło m. 3 6 0 , k. 2 7 4 , r. 6 3 4 .

* (B  u i e t  y  n c h o l e r y c z n y c h  w- s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )  
w  W arszaw ie dnia 1 5 -go b. m. jest następujący: P o zo 
sta ło  z d. 1 4 -g o  chorych 4 1 ,  zach orow ało  3 , w yzdrow ia
ło  3 , um arło 1 . p ozosta ło  na d. 16 -y  paździer. 4 0 . Od 
początku  pojaw ien ia  się  epidem ji (to  jest od 7 (1 9 )  lip ea)  
zach orow ało  3 5 4 , w yzdrow ia ło  2 3 6 , um arło 7 8 .

/  w  dniu 15 października 1866 r. u ro d z iło  sio w W ars/a  
Wle:. p ł«  mężniej 22, żeńskiej 23; StarozaJconnyck-
l E r V U V ’ ' F8,z e m 4 7 ; z a ś lu b ie n i Chrześcjanie-
Mikulski Stan,sław czel. tokar.. z Michałowską. Marcelą; 
Uscinski Edward dr. m edyc, z Iżycką Apolonją.- Dominik 
Roch kolon., z Rowińską Franciszką; Lachowicz Józef żołn  
urlop., z Roklcinn Juijanną służ.; W ierzycki Stanisław obyw ’ 
z K ostecką Józefą; Przypiórkowski Józef żołn. dym z Mali’ 
nowską Marjanną służ.; Schmidt Karol zecer., zS au erK rr"  
stvna; Prusebak Henryk techn., z Mottier Adelą; Grodziński 
Karol prof. gim. 2 w War., z Dornfeld Emilją; zm arlt ' “ - 7  
*c,ame: Szuman Elżbieta lat 77 wyrobn.; Gawroński Franci
szek lat 61 wyrobn ; Szmidt Jan lat 54 czel młyn.: Kieffer 
Karolina lat 51 emer :_ Żółtowska Katarzyna lat. 50 wyrobu • 
Szabelska- Julja lat 45 wyrobn.; Siwek Tomasz lat 30 służ - 
Cvlkov.ski Andrzej lat 9; Zakrzewska Eleonora lat 8- ( i J  
mlińska Zofia lat 6; Pawińska Ewelina lat. Kubicki Ludwik 
lat 3; Starchudcl Leon lat 2; Hintsman Mi .,uiina rok 1- Ro 
zwem W acław rok 1; Goszczyńska Marjamm rok 1. Wvkie! 
rzyńska I  ranciszka rok 1; Snańska Józefa, rok 1; Sulich Mar
cin minut 5; Wójcicka Marjanna mies. 3; Suski Walenty; d ta-  
rozakonni: Gutfeld Gitla lat 175: Lichtzinger Doba lat .%()• Z \ -  
sla Las lat 74; Hajs Chawa Ryfka lat 68; Wainthal M oszek 
lat 62 szynk,: Lichtenberg Hinda lat 48; Kraindla Sikor lat 
23, Loszycer Michał lat 30 kraw.; W ajss Jakób lat 3- W a 
syng Rucha Joks r o k i  mies. 6; Perelman Hersz Ber rok i 
mies 3; Nasberg Abram Szmul rok 1 mies. 3; Bigielmau Sura 
rok 1, Geslenzang, .Abram rok 1; Lichtenberg Ruehla rok 1- 
F linker Mosiek lat 3; Zonergranc Icyk Majer mies 2; Czene- 
low bezim. dm 6; Muehender bezim. dzień 1; Wartlińg bezim 
g o d z ił;  JVąchąckar Jakób znios. 11. g Oezim.

O s a  '■ T g o w e

________ dnia 3 (15) października 1866 r.

j K orzec c a  —  do
i R O D Z A J  P R O D U K T Ó W

j'ruble srebrne i k*;..:eiki
6 -

4 3 5  
3  2 5

P szen ic*  W aga —  — 240 L 
Ż yto  „ — —230 f.
J ę c z m ie ń ...................................
O w i e s  ! 2 70
G roch p o ln y ....................................... j 6  3 0
K artotie.................................................. j 1 3 5
P u d  siana od k. — — 3 0 . P u d  słom y od k. —

D o w o zy:  P szen icy  450; Ż yta  150; Jęczm ien ia  500; 
O w sa 4 0 0  korcy.

K .U R Ś A  T E L E G R A F IC Z X K .
A  J k  N r  ć  a  y  I I i d o i i j  O k r ę t .

Berlina, d. 4 (1C) Października 1SG 6 roku.

7 5
4 65
4 20
2 85
7 50
1 50

20.

Z B EU LIIfA .
5-ta Pożyczka R o sy jsk a .......................
O bligacje Skarbow e 4 % « ....................
L isty  Z astaw ne 4% ...............................
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ................
W eksle  na  Warszawę............................

P e te rsbu rg  3 ty g ed u . .. 
„  „ 3 miesięczny

Londyn 3 
„ P aryż ,,
„  H am burg  2 ,,

W iedoii i?
K oleje R osy jsk ie ......................................
Kolej T e resp o lsk a  ............
d to  W arszaw sko-W iodeA ska
dto W ar87.aw sko-Bydgoska............

ftow a pożyczka prom jow a 1-em ........

ta rgu  . . .  
do stawę .

Zyto
dto

Z ąN IE I)5 IA .
W ek sle  na  L o n d y n ..............................

H am b u rg ..........................„ P a ry ż ...................................
P o ż y c z k a  N a ro d o w a ..................... ✓•••
5%  M eta lik i............................................
A kcje Bań ku K redy tow ego .   -----

Z PARYŻA.

żądaj:} j p łacą

63% 
63% 
60'/, 
76 >/4 
76 '/, 
85 
83'A

R e n ta   .....................................................
R enta W łd s k a ........................... ............
A k rje  K redytu  Ruchomego.......

Z LONDYNU. 
3% Papiery (consols)...........................

77V*
78

87% 
82»/4 
54 V* 
50

128 90 
96 20 
61 10 
65 50 
58 10 

146 50

68 90
55 90 

642

89%
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J L S U L

OBWIESZCZENIA s p a d k o w e .

(N. D. 6446) P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu.

P o  śm ierci: 1. F ran c iszk a  Ż arskiego, w ła- 
M d .lT  Ł  N i d . . , ,  z O k r.™  S zrd  
ekieae. 2. B arbary  z R udnick ich  K o łłą ta j, 
w ierzycielki sumy rsr . 30,000, pod Nr- o ?
D zia łu  IV  w y k a z n  hypotccznego dóbr W ó to
Kłuckiej, z tegoż Okręgu, i 3 . Zoiji btrzem
boszowej, co d o  o strzeżen ia  względem w spół
w łasności sęmy r s r  5.400, z procentem  i k o 
l t a m i  pod N r. 24, wykazu dóbr Boryii?, z 
O kręgu Soleckiego zapisanego. Otworzyły 
się  spadki, do regulacji k tórycb wyznaczam  
term in  o sta teczny  na dzień 6 (18) K w ietnia 
"1 r

Radom  dnia 17 (29) W rześn ia  1866 r.
J. N. Zengteller.

(N . D. 6445). P isarz Sądu Pokoju Okręgu 
Tamogrodzkiego.

Po śmierci: W alentego, Jus ty n y  Fu tym - 
skich i F ra n c iszk a  O s z u s to w ic z a .  w s p ó łw  a- 
ścicicli nieruchom ości w mieście F ™ m p°£> 
pod N r. policyjnym  23 Voiozoue], to czy  ^

r s r i  s S ”  V  . . T l « ,  * *  

5-aw»!«ra53rWr
B Wołodkiewicz.

(N . D . 4 2 0 5 ) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Łowiclcieg9.

Po śm ierci Józefa  Kędzierskiego, w spółw ła
ściciela nieruchom ości, dawniej pod N r. 117, 
a  teraz  153, w mieście Sochaczewie położo
ne j, otw orzył się spadek, do regulacji k tó re 
go, term in  n a  dzień 5 (17) Stycznia 1867 r. 
w K ancelarji S ądu  w yznaczam  i wzywam in
teresen tów , iżby w tym  term in ie  z dowoda
m i legitym acyjnem i staw ili się pod prekluzją.

Łowicz d. 29 Czerwca (11 L ipca) 1866 r.
R zeszotarski.

(N. D. 6420) Po księdzu Tomaszu Gomic- 
kiem b. Proboszczu w Ruścu zmarłym dnia 23 
L ipca (4 Sierpnia) 1847 roku pozostał spadek 
wakujący składający się z gotowizny w sumie 
rs. 117 kop. 41 w Banku Polskiem deponowa
nej. Stosownie do postanowienia Bady Admi
nistracyjnej z,dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 
1842 r.; wzywam osoby interesowane, oraz 
sukcesorów zm arłego aby w ciągu 6 miesięcy 
od daty pierwszej publikacji tego obwieszcze
n ia  z prawami jakie do rzeczonego spadku 
mieć mogą zgłosili się przed Trybunał Cywil
ny w Kaliszu, po upływie bowiem tego term i
nu  w-nie8ionem będzie do T rybunału żądanie 
o uznanie spadku za bezdzicdziczny i w p ro 
wadzenie Skarbu Królestwa w jego posiadanie.

K alisz d. 9 (21) Września 1864 r.
Bajmund M asłowski, Obr. Prok.

L I C Y T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

B a n k  P o l s k i .(N. D. 6347). JO a n i c  J T  u  i s  *. I,

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu ; 
13 (2 5 ) Października r. b. o godzinie 12-ej j 
z rana, w sali posiedzeń Banku Polskiego od- j 
będzie się licytacja in plus przez opieczętowa- j 
ne deklaracje, na sprzedaż p a rtji rzepaku zi- s 
mowego, rypsu i rapsu, z tegorocznego zbioru, j  
wynoszącej około 1,040 korcy warszawskich, 
znajdującego się w M agazynach Zakładów 
Banku Polskiego na Solcu. i

Cena korca rzepaku zimowego tak  rypsu 
ja k  rapsu, wagi funtów rosyjskich 210 ustana
wia się do licytacji rs. 7 k. 50, wyraźnie rubli j 
srebrem  siedm kopiejek pięćdziesiąt.

P rzystępujący do licytacji obowiązany je s t ) 
złożyć vadium w gotowiźnie lub papierach ' 
procentowych krajowych rs. 750, które nieu- ! 
trzymującemu się natychm iast zwrócone zo
staną, a utrzymującemu się zaś, zatrzym ane i 
będą na kaucję.

Bliższe warunki przejrzane być mogą co- j 
dziennie, wyjąwszy świąt i niedziel, u Naezel- : 
nika kancelarji Banku Polskiego, lub w kan- \ 
torze Zakładów Bankowych na Solcu.

Deklaracje napisane być winny wyraźnie, ) 
bez skrobać poprawek i przekreśleń podług \ 
wzoru niżej podanego.

Deklaracje podane nie w term inie, lub nie s 
w tposób oznaczohy przyjętem i nie będą

W arszawa, d. 29 W rześ, (11 Paźd.) 1866 r. j 
za Prezesa: Starszy D yrektor Banku, 

Kupiszeński.
2  Naczelnik Kancelarji, Makulec.

W zór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Banku Polskiego z d. 

29 W rześnia (11 Październ ika) r. b. podaję 
niniejszą deklarację, że za około 1,040 korcy 
rzepóku zimowego rypsu i rapsu, znajdujące
go się w Magazynach Zakładów Banku P i l 

skiego na Solcu, obowiązuję się zapłacić za 
korzec wagi funtów rosyjskich 2 l0  rs. . • •
(tu wypisać literam i) poddając się wszelkim 
warunkom i zastrzeżeniom objętym  w arunka
mi licytacyjnemi, a mnie znanemi.

Kwit na  złożone vadium w kwocie rs. 750 
załączam.

Stale moje mieszkanie . . . pisałem d. . . .
(podpisasć czytelnie imie i nazwisko).

Adres.
do własnych rąk  Prezesa Banku Polsk iego  

D eklaracja na kupno rzepaku.

(N. D. 6275). Komisja Rządowa Spraw  
- Wewnętrznych i Jjuchownych

Kom isja R zątlow a Spraw  W ew nętrznych 
i Duchownych podaje n iniejszem  do pow sze- 
chnej wiadomości, że w dniu 24 Październi- j 
ka  (5 L istopada) r. b. o godzinie 12-ej w po- j 
łudnie odbywać się będzie publiczna licyta- j 
cia  p rzez  opieczętow ane dek laracje  na  sprze- j 
daż dawnych ak t i papierów  biurowych w j 
ilości 1,200 pudów, na  sk ładzie  w gm achu ; 
b iu ra  Kom isji Rządow ej przy  ulicy P rze jazd  j 
znajdujących się, poczynając od ceny rsr . 1 i 
kop. 50 za pud brutto .

K to  z deklarantów  postąp i najw yższą ce- 
nę  ten  stanie się właścicielem  rzeczonych  
papierów , k tó re  wydane mu będą  po uiszcze
niu należności, jak a  według jego oferty do 
zapłacenia p rzypadnie i po przew ażeniu  na 
urzędowej wadze m iejskiej. Do każdej de
klaracji załączony  być powinien kw it B anku 
Polskiego pośw iadczający złożenie p rzez  de- 
k la ran ta  kwoty rsr. 180 jako  vadium  do po
wyższej licytacji, i rub. sr. 6 na  koszta  ogło
szenia.

D eklaracje n ie podług zam ieszczonego po
niżej wzoru napisane i bez do łączen ia  kwi
tów  vadialnych podane, uznanem i będą za 
nieważne i odrzucone zostaną.

W arunki licytacyjne, jak o  też  ak ta  i pap ie
ry  na  sprzedaż przeznaczone, m ożna przej
rzeć  każdodziennie od godziny 10-ej z rana  
do 2-ej po południu, wyjąwszy dni św iątecz
ne i niedzielne w wydziale Adm inistracji 
ogólnej b iu ra  Komisji Rządow ej Spraw  W e
w nętrznych i Duchownych.

W zó r de deklaracji.
W zastosow aniu  się  do-obw ieszczenia z da

ty  przez Kom isję R ządow ą Spraw
W ew n ę trzn y c h 'i Duchownych w D zienniku 
W arszaw skim  i Gazecie Policyjnej podanego, 
sk ładam  n iniejszą deklarację na  kupno  daw
nych ak t i papierów  n a  sk ładzie  w gmachu 
b iu ra  Kom isji Rządowej Spraw  W ew nętrz- 
nyoh i Duchownych będących, obow iązując 
się  zapłacić  za  każdy pud b ru tto  po rub li 
srebrnych ( tu  wypisać cenę literam i), pod
d ając  się wszelkim zastrzeżeniom  i zobo
wiązaniom , objętym  w arunkam i licytacyjne
mi, k tó re  dokładnie mi są  wiadome.';

Kwit n a  złożone w B anku  Polskim  vadium 
w ilości rsr. 180 oraz rsr. 6 na kosz ta  ogło
szenia dołączam , k tó ry  w razie nieutrzym a- 
n ia  się przy kupnie sam odbiorę.

Sta łe  zam ieszkanie moje je s t  w mieście 
lub wsi N. w domu pod liczbą (data  
i podpis w łasnoręczny wyraźnie napisany).

A dres n a  deklaracji' taki:
Do Komisji Rządowej Spraw  W ew nętrz

nych i Duchownych.
„D eklaracja  na  kupno ak t i papierów  b iu 

rowych na składzie w gm achu b iura  Komi
sji Rządowej Spraw W ew nętrznych  i D u
chownych będących” .
W arszaw a d. 25 W rześ. (7 Paździer.) 1866 r. 

D yrektor W ydziału, 
R rzeczyw isty Radca S tanu, Gudowski. 

N acze ln ik  Sekcji, Samochwałów.

(N. D. 6421). Magistrat miasta 
W arszawy.

Podaje się do wiadomości powszechnej, 
że w dniu 24 Października (5 L istopada) r.
b. o godzinie 11 z rana odbędzie się w sali 
posiedzeń M agistratu  licytacje in m inus przez 
opieczętowane deklaracje na  dostaw ę w cią
gu roku 1867 to je s t  od dnia. 20 G rudnia (1 
Stycznia) 1866/7 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1867/8 r. różnych m aterjałów  do u trzym ania 
w ruchu m aszyn parowych, wodociągu W ar
szawskiego po trzebnych a m ianowicie:

1. W ęgla kamiennego krajow ego, około 
około 45,000 pudów od kop. sr . 13 wyraźnie 
kop . s r  trzynaśc ie  za pud.

2. Oliwy Ł oju  i Oleju.
a) Oliwy około 3,000 funtów  od kop- sr. 26 

wyraźnie kopiejek  sr. dwadzieścia sześć za 
funt. »

b) Ł o ju  około 600 funtów o d k o p . s r .  15 
wyraźnie kopiejek  sr. p ię tn astu  za  funt.

c) Oleju preparow anego do lam p około 35 
w iader od rsr. 4 kop . 25, w yraźnie rubli sr. 
czterech  kopiejek  dwudziestu p ięciu  za 
wiadro.

3. O akuł i szn u ra  pakunkowego.
o) Paku ł około 2,000 funtów od kop. sr. 

12 wyraźnie k o p iejek  sr. dw unastu za funt.
6) Sznuru pakunkow ego suchego i smoło

wanego około 300 funtów  od kop. s r. 16%  
wyraźnie kopiejek  sr. szesnastu  i pó ł za  
funt.

4. M aterjałów  aptecznych.
a) Bleiwasu tartego  około 100 funtów  od 

kop. sr. 14 wyraźnie kop iejek  sr. cz tern astu  j 
z a  funt.

b) W osku około 10 funtów  od kop. 7o 
w yraźnie kopiejek  sr. siedem dziesiąt pięć za  
funt.

c) Calaphonii około 30 funtów  ed kop. sr.
12 wyraźnie kop iejek  sr. dw anaście za  funt.

d) M ydła szarego około 100 funtów od 
kop  sr." 10 wyraźnie kopiejek sr. dziesięć zą  
funt.

e) W aserb leju  około 20 funtów  od kop. 
sr. 15 wyraźnie kopiejek  sr. p ię tn astu  zafunt.

j j  M erkurjuszu  około 10 funtów od rs. 1 
kop. 5 wyraźnie rubli sr. jeden  kopiejek pięć 
za funt.

g) T erpentyny około 2 w iader od rs . o kop. 
21 wyraźnie rub li sr. trzy  kop iejek  dwadzie
ścia jeden  za  wiadro.

h) Pokostu  około 2 wiader od  rs. 3 kop . JO 
wyraźnie rubli sr. trzy  kop iejek  dziewiędzie- 
s ią t za  wiadro.

i) M inji około 100 funtów od kop. sr. 14 
wyraźnie kopiejek  sr. cz tern astu  za  funt.

Ołowiu, żelaza , stali, p ap ie ru  szm erglowe
go i gwoździ. ,

a) Ołowiu około 500 funtów od kop. sr. 10 
wyraźnie ko p ie jek  sr. dziesięciu za funt.

b) Ż elaza  kutego i walcowanego ga tunko
wego około 20 pudów od rs. 2 wyraźnie rubli 
sr. dwóch za  pud.

c) Stali około 100  funtów od kop. sr. 37 
wyraźnie kopiejek  sr. trzy d z ie s tu  siedmiu za

d ) P ap ieru  szmerglowego na p łó tn ie  około 
200 arkuszy  od kop. sr. 8 wyraźnie kopiejek 
sr. ośmiu za  a rk u s.

e) B retnagli m aszynowych Kr. 3 kop. oO 
o d k o p . sr. 22%  wyraźnie kopiejek  sr. dwu
dziestu  dwóch i pó ł za  kopę.

/ )  Szpernagli 8 calowych kop 20 od kop. 
sr. 75 w yraźnie kopiejek  sr. siedem dziesiąt 
p ięć  za  kopę.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o po
w yższe dostawy mogą złożyć w czasie i miej- 
si&i wyżej oznaczonym  na ręce  p. o. P rezy 
den ta  m>aste opieczętow ane deklaracje nap i
sane podług wzoru niżej zam ieszczonego, a 
w tych wyraźnie literam i bez skrobać, po p ra 
wek i p rzek reśleń  wypiszą jak i odstępują  
p rocen t od cen do niniejszej licy tac ji poda- 
nych. . .

N adto do dek laracji dołączony być winien 
kw it kasy Głównej ekonom icznej na  złożone 
w te jże  vadium a mianowicie:

ad 1. na  dostawę węgla rs. 580 i n a  kosz ta
ogłoszenia rs. 10. . , . ..„o

ad 2. na  dostaw ę oliwy, ło ju  i oleju rsr. 103 
i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 5.

ad 3. na dostawę p ak u ł i sznura  p akunko
wego rsr . 30 i n a  kosz ta  ogłoszenia rs. 5.

ad 4. na dostaw ę m ate rja łó w  aptecznych 
rs. 8 i na  kosz ta  ogłoszenia rs  2.

ad  5. n a  dostawę ołowiu, żelaza , stali i t. 
p . rs. 18 i na  kosz ta  ogłoszenia rs. 5.

K tóre  n ieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone bęeą.

Inne  w arunki dotyczące w m owiebędących 
licytacji są  do p rzejrzan ia  każdodziennie w 
w ydziale adm nistracyjnym  wyjąwszy dni

24 -Wrześ. (6 Paźdz.) 1866 r. 
p. o. P rezyden ta, 

z upow. Sliżewski. 
za  N aczeln ika K ancelarji, Baudouin. 

W zór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję ni
n iejszą  deklarację, iż podejm uję się dostawy 
w ciągu r. 1867 to je s t od d. 20 Grudnia (1 
Stycznia) 1866/7 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1867/8 r. na uży tek  wodociągu W arszaw skie
go  (tu wypisać przedm iot jakiego podejm uje 
się) i postępu ję  od cen w warunkach licy ta 
cyjnych i w ogłoszeniu poszczególnionych 
procentów  N. N. (wypisać wyraźnie_literami) 
poddając się  w szelkim  obowiązkom i z as trz e 
żeniom w w arunkach licytacyjnych objętym. 
Kwit na złożone vadium w ilości N  N. i na 
kosz ta  ogłoszenia rs. N. N. (wypisać ilość jak 
w ogłoszeniu stosownie do dostawy) składam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w NN. p i
sałem  dnia mca. 1866 r

(podpisać imię i nazwisko).

HHTb 3a ,io rb  cor.iacHo g 1 m im e cero n p ii-  
/lomeHHhlXb yC/IOBiii.

.don ycK aeT ca  npiicW /iKa 3auenaT ann hixa  
oóiH B aeH ifi, K orop i.ia  poajkhm  óhiTh p ocT b  
Bpem ,i b i  OapyiKHoe A pTH .i.iepiiicK oe y n p a -  
B.ieHie ue no3m e K ani, Bb p e iib  nepeT opm K ii 
Kb 11 naco.iib yT pa. B b  oóM B /iem H  po.im H o  
3aK/iK)4aTbCfl: a) co r .ia c ie  npiiHflTb noK ynK y  
n yryn a  na Tonno.Mb ocH ouanin  y ca o n iu ; 6) 
H bm .i Ha nyryub iianiicaHHHH n p o n iicb io ;
b) w e c t o  npeób iB aH is, h u b  h  4-a.wn4ifl, TaKme 
M’Ecmpb h  n n c .io  K or4a oóbHBpeHie niicaH o; 
r) 3a /iorb  paBHbiu pecsiT ofi nacTH cyst u  no  
U b iib  oóiHB/ieHHOii Ha nyryH b.

3 a ,iorb  popmeHb óbiTb Bb Ha.ninm.ixb 
AeHbrarb hum npoiieHTHhixb óynaraxb.

y  C -I O B I a
ł la  np o4ajfiy  Bb K p b n ocT iixb  BapmaBCKaro 

B o em ia ro  O K pyra nyryHa:
§ 1. K t, TopraMT, 4 onycKaiOTCH ToubKo Tt 

/mija, KoTopoe upe4TCTaBUHTT, 3a,iorb paB- 
Hbiii 4ecHToii nacTH ctohmocth ripepauae- 
Mbixi, MyryHHbixT, npepMeroBb. Do oKOHia- 
Hin JKe nepeTopjKKii aauon, po.imeHb óbiTb 
pono/meiib TaKb, 440ÓM TaKOBoil cocTaB- 
dfl.ib 4ecnTyK) uacTh cyMM npep.ioweunoiT 
3a nyryHb Ha nepeTopmKb.

§ 2. / lu p o  K yniiBiuee nyrym ihie  upe4M eibi 
oÓTjHDhiBaeTCH no 3aK4K)HeHiH KampaKTa 
aaG parb raKOBbie bt> Teneniii 8  w Ecm ieB b, 
CMHTaH CpoKb CO 4HH 3aK/H04eHifl KOHTpaKTa 
BHocn no MEp-B no/iy4eHin nyryHa peH brn .

Ec/m oKajKeTCH nyryHa óouEe ii.ui jnbirEe 
npoTHBT, Ha3Ha4eHiiaro KouimecTBa kt, npo- 
4a!K'£, to  noKynipiiKT,, bt, nepuoMT, c.iysaS 
o6T,H3aHT, 3a6paTh 4yryHT, no KOHTpaKTHoM 
lyEHE, a BT,‘noC/il;4Hej!T> HeuwBTb Ha Ka3iiy 
hm KaKou npeTeH3in.

§ 3. TaKT, KaKT, no cyipecTByiomwy no- 
pfi4 Ky CHapHpbi bt, HacTompesiT, BH4 I3 He 
MoryTT, ÓbiTb B 1,14aHbl a 40 /lJHllbl ÓbiTb ne- 
npewEiiHo npiiBepeHi.i be TaKoe cocToanie 
4T0ÓW Ghiuii ro4 Hhi To.ibKo 4 UH ynoTpeóue- 
Hifl na Apyria ii34,B4iH, to  uh pa SBiiBiuiieca 
na Topru, 0ÓXH3aHbi npepb HanarieMb Top- 
rOBb, OÓbHBHTT, UHCMeilHO, 113 KaKOMb H- 
MeHHo 3aB04Tl huh «>a6piiK,E ohE iiaMbpenu 
npoH3BecTH nepeuHBKy CHapHpoBT, 11 He no- 
weuaiOTb 4H na cboh cn erb  oópaTinb nxb 
Bb ,10Mb Ha MbCTE, Bb KpbnOCTII.

§  4 . r iep eu iiB K a  c n a p a p o n b  n a  3 a B 0 4 b  ó y -  
4 e T b  np0H 3B 04U T bC H  1104b  H ap aop oM b  
M b cT iia ro  n o .n ip e n c K a r o  H anauhC TBa.

§ 5. HoKynipu'4'5’ T0T4acb no oKaHHaHiii 
nepeTopjKKii, oobH3aHb 4aTb nopuucKy Ha 
repóoBoń óyMarb nb roMb, 4TO onb óypeTb 
oaiH4aTb yTuepm4eHifl 3a hnMl> noupupa 11
ec/iH TaKOBofi npH3HaeTcn 4,111 Ka3in.i ne 
BhirOAHblMb, Tb OHb noKymplIKb, He Óy4eTb 
HMbTb Bb oTKasb Ha Ka3Hy hh KaKoii npe- 
TeH3in.

§  6 . I Io K y n ip H K b  no oóbH B ,ienm  e>iy oób 
yTBepjRpeniH 3a hhmt, no4pn4a lib Te'ienie 
2 11e4 e.11, pouweiib ca.Mb 11,111 upeab nonb- 
peHHaro 3aKUl04HTb KOHTpaKTb na repoo- 
uoń Gy.Marb ycTaiioBueimaro 4 oCTOinicriia.

Ec,ui noK ym piiK b ó y p e r b  iipoiKiiBaTb nb  
4 pyroMb MbcTb, to  4 B>'Xb ne.4T3.il,HF.iil 
cpoKb c4MTaeTCfl noc.ib Toro BpeweHH, ko- 
Topoe BymHo Ha nocu.iKy n o  no4Tb oóbHB- 
ueHin M na no.iyueiiie oTb nero oTBbxa.

§ 7 . E c ,ih  n o K y n u p iK b  Bb o u p b p e .ie H iib iu  
§ 6 yCUOBifi CpOKb, He 3aK .lI04IlT b  KOHTpaK- 
x a  nun oTKameTCH bo i ic b  dTb noK ynK H , to 
o n b  uinnaeTCii 3 a ,io r a ,  KOTopr.iii ocxaeT cfl 
Bb K aBllb.

§ 8 . I lp a n o  n e p ep a n n  n oA p ap a  p p y ro u y  
z u p y ,  na ToniioM b ociioBaH in yc .ioB iii koh- 
xpaKTa, Mpe40CTaB/ifleTCH noK yn ip iiK y , ho 
ne iiHane KaKb cb p e3 p tm eH ifl Hana.ibiiUKa 
A pT iiuuep in  B apm ancK aro BoeH iiaro (to p y r a .

§ 9. Bo ucExb cuynanrb koiixx nb nacro- 
nuąu^b ycuoBiflxb iienoHMeiioBaHO, 4 o.ia;no 
pyK0B04CTB0BaTr,cn npaBH.iaMH, yKa3ailHH- 
mh Bb CB04B BoeHHi.ixb nocTanoB.iemii 11 
cyipecTByioipiiMH Bb IbinepiM 3aK0HaMH 
rpaiK4 aHCKH.Mi1, cKo.ibKo 3T11 noc.ibpiiie uo 
CBOHCTBy noppHpoBb Boemiaro BbpoMCTna 
H no OÓCTOHTe/lbCTBa.Mb 4b,ia npH,lH4HI,l 
01,1 Tb MoryTb.

Bapinaua 23 CeHTdópH 1866 r.

(N. D. 6 2 2 1 )  napit/aeciciu B o en n u u  
Oitpyrb.

j Bb O K p y i K i io M b  ApTiiu/iepificKoMb ynpa- 
BUeHin B a p i u a B C K a r o  Boemiaro O K p y r a  n a 3 - 

I Hanem,1 7  Hofl6pa 1 8 6 6  r o p a  r o p r b  a  1 1  4 1 1 - 
| c u a  T o r o  me M bcapa nepexopiKKa H a npopa- 
■ JEy n y r y H a  B i ł  c n a p a ^ a n *  h  * iy r y H H W x i>  o p y -  

4 « x b  i i b  K p H n o c T H x b :  B b  B a p u i a B C K o f i  4 0
1 4 5 6 0  nyp. B p e c T b - A H T O B C K o ń  40 3 9 8 6 9  
n y p .  11 H oaH ropopcK on 40 2 5 5 3  u y p - ,  Bcero  
40 5 6 9 8 2  n y p o B b .

5K e , i a i o i p i e  i i c T y n m h  B b  H 3 y c T H W H  T o p r b  

oÓ H 3 a m , i  n p e p c T a B H T b  u p i ł  i i p o i u e n i H ,  p u n  
o 6 e 3 n e 4 e n i f l  3 a u o r b ,  a lM M e m io :  i i p u  n o K y n K b  
n y r y H a  B b  B a p n ia B C K O H  A u e K c a H p p o B C K O H  
I d H T a p e u i i  684 p y ó . ,  B p e c T b - y lH T O B C K b  9 3 2  
h  B b  I l B a i i r o p o p - E  5 9  p. n c e r o  H a  c y M y  1675 
p y ó .  a  n o  o K O H n a i i iu  r i e p e T o p m K H  p o n o d -

(N D. 6220). BapmttRCKid B o e n n u u  
Onpyzb.

OóbHB/ieiiie OKpymnaro ApTH.i.iepincKaro 
ynpaiiueiiifi B apuiaiicK arąB oem iaro OKpyra-

1. Bb STOMb y n p a B d e m ii óy p y rb  npoiia- 
BepeHW 4 IlofiópH  c e ro  r o p a  T o p r b  a 9 nii-
c.ia Toro me M bcH pa n epeT opm K a Ha n o c- 
TaBKy Bb BapiiiancKyio K p b n o c rH y io  aprn '-  
u e p iio  5233 n y p o i ib  -ipcTOBftro p iiH K a, "a
o c H o n a n i n  ycdoBiń m im ecero  H 3.lomeHHW Xb.

2. 3 au o rb  Kb Topravib po imeiib obiTb 
npepcTaBuenb nb  20%  oTb ctoiimocth «««* 
Ka no cnpauonnoii pbH b, Bcero 3924 pyo '  *

3. Topru óypyTb npoimnopHTbcH «ay 
T H b ie ,  npp ne»ib ponycK aerca npHcb 
3anenaTaHHbiib oóbHB.ieHiii. xoDrb
gl 4. ŻKe/iaioipie ucT ynH T h nb H3ycTHbin 
o ó fisan h i, 40 npH CTyn.ieH iH  R b  orioM y, ^ 
CTauHTi, n p i l  n p o iu e iiiH  p o K y n e H T  

eMb 3B an in  h Bbiiue 03HaneHHbiii 33‘
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5. 3ane4aTaHHMfl o6BHBfleHifl 4 0 4 jkhu  
óhrrb  (łocraBaeHW  ne n o 3 » e  11 wacoBB yTpa 
Bij 4eHf. nepeTopaiKH. Bi> ooBHBaeHiii 4°fl~  
jkho 3aKai04aThCH: a )  c o rz a c ie  npHHBTh
no4pHAi» na to h h o m b  ocHOBaHiH yczoB iń; 
ó) ifE ny Ha uhhkT j naniicaiiH oio  n p o n n c b io ; 
b ) m B cto  upeoi.iBaHifl, hmh ii ^a.MHaiH npe4i>- 
HBHTe.ifl u  4 0 KyMeHTi>i o e ro  3BaHiil, T a M e  
m b c a u b  u  h h cbo  K or4a  oÓBfluaeHie nwcaHo; 
r) aa .io iB  iii> 20% o t b  cy.Mi.i 3a KOTopyio -in- 
y o  iK eflaeTB npiiHflTb Ha cu5fl no4pfl47>.

y c a  o b i a
§  1 . n 0 4 p B 4 'IIlKT> OÓH3 aH l>  IlO C T aB H T b  H/III 

0 4 a T b  B e c b  z h c t o b o I i  u i i h k b  B ij  B a p u ia B C K y io  
K p i n o c T i i y i o  a p n i / M e p i i o ,  b b  T e n e n i e  4 jib - 
c m t e B B ,  c i H T a a  s r o T B c p o K B  c o  4 h b  3a K ,n o -  

>ieHiH K O H T p a K T a .
§  2 . L llIH K O B b ie  /1IICTII 4 0 .IIK H I.I  6hlTh^ Cb 

ó o .ib o iy io  riiÓ K o criio  n  n p u  n p o o B  n e  oo h b  
p y a .H B a ib  p a 3phiB0Bij H a  c r i i ó u ,  K o r4 a /IHCTTj 
ó y 4 eT ij co rH y T ij n o 4 B npHMBiMB yraoM B . 
K a a j4 1 .n 1  z i i c t b  4 0 / iw e H B  HMBTb T o z iu iiH y  
o t b  1 4 0  8  T o n e K B  a  4 / i i m y  11 i u i i p i i H y  c i .  
T a K i i .v tB p a 3>ieTOM B, 4 roob i i n i ,  K aiK 4 a r o  z  11- 
c x a  i ib ix  4 H 4 0  H 3B l3C T H o e  4 I1CB0 n p H M o y ro /H > -  
HiiKOB i .K a  a i 4  b i i i  4 aiiH oio  11 a  liiiip iiiioK ) 7 

11 %  4 1 0 H M 0 B I.,  c i .  H a n y c K O M i. H a  K a w 4 w f t  
u h c t b  no  0 4 H 0 . \ iy  4 K )H M y  b b  4 , m n y  u  u n i -  
piiH y. ItiiHKOBi.ie a iicT i.i n e  yuoB/ieTBopflK)- 
u p e  3THM1. ycaoBiaM T. S p a K y iO T c i i .

§  3 . I I o  i i e p e B B 3K B  c o B e p u ie H H o  r o 4 H b i x B  
U H H K O B hlX B  /IH C T O B B , B a p w a B C K a f l  K p B IIO C T - 
H a a  a p T H / W e p ia ,  H a  K O T o p y io  B0 3 4 0 flteH B  
n p i e M i .  u i iH K a ,  B b i4 a e T -b  n o 4 p n 4 4 H K y  b t . 
T o n .  m e  4 e i i b  y c r a H o B / i e i i H y i o  K B in a H p i i o  
CB 0 3 H a 4 6 H ie > lB  BB OHOM H e  T O a b K O  T 0 4 H 0 -  
c r t i  w B B c a ,  h o  11 K o a i i H e c r a a  n p iiH H T W X B  

a llC T O B B
§ 4. y n a a i a  4eHerB 6y4eTB npoii3B04HTb- 

c h  H 04pH 44H K y n o  M BpB nocTsBK H  lu in n a  
110 n p e4 C T aB /ien in  h m b  b B  O K p y w iio e  apTH .i- 
aep iucK oe ynpaB/ieH ie B apuiaB C K aro  B oeiiH a- 
r o  O b p y ra  KBiiTaHuiii BB c4 a 4B UHHKa. 
,4 e H b m  6y4yT B  Bbi4aBaTi.cfl H3B B apu iaB - 
CK aro Ka3Ha4eń c T « a  MiiHHCTepCTBa ĆbiiHaH- 
c o b b  n o  acc iim oB K aM B  y n p a B a e H ia , k o t o -  
p o e  oÓHJbiBaTCH a c c ii i  HOBKH oT cw aaT h  b b  
K a3i ia4eficTBo He n o 3aie T pexB  4H eii n o  n o -  
ayneH iio  K B H T aw iiii. 3 aTBMB 4 a a b H ’E im iifl 
p aen o p n iK eH in  n o  Bbi4 a4 t ;  u e H e n , ,  flemaTT, 
n o  oĆH3aHHocTH noM H H yiaro  Ka3H a'ie iicT ua  
u  apT H B /iep incK oe BB40MCTB0 y m e  h h  3a 
410  He 0TB"B4aeTB.

§  5 .  Ą a h  o 6 e 3i i e 4 e n i H  K a 3 H W ,  u o 4 p f l 4 4 H K B  
o 6 H3a H B  n p e 4 C T aB H T h  3a a o n >  b b  2 0 %  n o f l  
H o l i  H 0 4 p n 4 H o H  c y M M U ,  K O T o p i . n l  ó y 4 e T B  
B 03B p a m e u B  110 o K a i w a r e a b H o ń  u o c T a B K B  
n c e r o  K o a n n e c T B a  u h h k h .  3 a a o r B  4 o a a i e H B  
o b i T b  n p e 4 C T a B a e i i B  b b  H a a i i o H b i x B  4 e n r a x B  
m u  3 a K O H H i . ix B  n p o n e H T H M X B  o y M a r a x B .  
/ l o n y c i c a e T C H  3 a , t o r B B B  n e 4 BHHiHM0 MB H M y -  
m e c T B B  h o  H e  ó o - i B e  K a K B  H a  n o a o B H H y  3 a -

a o r o u o i i  c j  m m m .
8  0 . P 0 4 P H 4 4 1 1 K B  j i o w e r B  n o n y m n .  3a -  

4 a i o K B  n o 4 B  o c o o h m  3aK O H H b iH  3a a o r B  
p y S . i b  3 a  p y ó a r . . ,  110 H e  ó o / iB e  4 0 0 4 4 3 1 1 1  
l i p o p e H l O B B  B C efl IIO 4 p B 4 H 011 cy.MMM.

Bi.14a1iHi.ifl 4eH i.n1  5y4 y iB  y 4epa> H B aib - 
CH b b  H a 4 f le iK a i4 e f t  ;c o p a 3 M B p H O C T H ,  i i p n  y -  
n a a T B  3 a  411H K B  n o  H . a a j 4 ° n  K B i i T a H u i i i .

§  7 . H e  y c T o i iK a  c o  c T o p o H u  i i o 4 p H 4 4 H-
K a  o n p e 4 ,E a a e T C f l  c a -B 4 yK )i4 aH :

x a )  E c f l H  HC 3 a K f l H ) 4 H l B  K O H T p a K T a  b b  T e -
4 eH ie 4 B y x B  He4 B /ib , c 4 H T a n  C p o K B  c o  4 H f l

n o  i y n e H i a  n o 4 p a 4 4 HKOM B o Ó B f l B a e u i a ,  u . m  
B O B c e  o T K a m e i c f l  o t b  U 0 4 p f l 4 a , T 0 y 4 e p a j H T -  
c f l  n o a n a f l  n e y c T O M K a .

ó ) E c . u i  110 0 K 0 4 J i i i n  K O H i p a K T H a r o  c p o K a  
H e  n o c i a B H T B  B c e r o  K o a n n e c T B a  11 am  4 a c T H  
411H K O B I.IX B a h c t o b b ,  11 o 6 b 9 T C \ i b  He n p e 4 - 
c r a B H T B  3a K O H IIb lX B  n p H 4 H I I B  O C B O Ó O * 4 a lO - 
1411XB e r o  o t b  o T B B T C T B e H H o c T H ,  TO c b  n e r o  
y 4 e p f l iH T C f l ,  b b  n e p B O M B  c a y n a B  n o , i n a f l  n e -  
y c i o U K a  2 0 %  H B M - E C T t  CB T U M B  O T K a 3 b I B a -  
eT C H  b b  H 0 4 p f l 4 ' B ,  a  b b  i i o c a l ; 4 H e M B  c . i y a a B  
3 a  n p o c p o 4 K y  0 4 H a r p  M B c a p a  10%  a  3 a n p o -
C p 0 4 K y  4 l iy X B M B C f l 4 e B B 2 0 % 4 T O C O C T a B H T B
n o . i H y i o  H e y c T o u K y  o t b c y M M b i  K O T o p y i o  n p n -  
4 H T aa o c T >  oi.i B i . l 4 a T h  n o 4 P f l 4 4 H K y  3 a  n e -  
n o C T a B . i e H H b l H  p i I ł l K B .  3 a  T U M B  I 1 0 4 p i I 4 4 H -  
K y  n p e 4 o c T a B f l f l e T c n  H / i i i  o k o h h h t i .  n o c T a s -  
K y  u i i H K a  h a u  m e  o T K a 3 a T b c s  o t b  a r o r o .

8 8 .  r i o 4 P f l4 4 H K y  u p e 4 0 C T « B .ia e T C H  n p a Bo

n e p e 4 a i b  n o 4 p f l 4 B  4 P y r o M y  H a  T 0 4 '
h o m b  o c H O B a H i H  y c / i o B i i i  K O H i p a K i a ,  110 H e  

■ M H a a e  K a K B  c b  p a a p B J j e H i f l  H a n a a b i n i K a  
A p T i M . i e p i n  B a p u i a B C K a r o  B o e H H a r o  O x p y r a .

§  9 .  B o  b c b x b  c a y a a f l x B  H 3 B  K O H T p a K T a  
i i p o H C T e K a n .  M o r y m n x B  o  k o i i x b  b b  b t i i x b  
y c a o B i f l X B  l i e  o S B f l C H e H O ,  A p T H l - i e p i ń c K o e  
B B 4 0 MCTB0 11 n o 4 p f l 4 4 H K B  6 y 4 y T ' Ł p y KOJ  
B04CTB0naTbca cymecTByiomiiMH Ha ceM 
n p e 4 M e H .  y 3 a K o n e H i f l M H ,  113/io jKeHi l i . iM H b b  
CB 0 4 B  B o e t i H b i x B  n o c T a H O B , i e H i n  n  b b  C b o -  
4 B  r p a J K 4 a HC KIlX B 3 a K O H O B B .

B a p u i a B a  2 2  C e H T n o p a  1 8 6 6  r .

( N .  D .  6 2 4 7 )  y n p a a . t e n i e  B a p ia a o c K O U
K p l j n o c m i w u  i p m u . i . l e p i u  

B b i 3 h u i a e T B  m e a a r o m n x B  n p H H S T h  H a  c e -  
6 a  n o d a B K y  A M  3 T 0 &  a P T H '1' l e P i H  b b  1 8 6 6  r.
H H flte  c K a 3a H U H X B  n p e 4 M e T O B B ,  a  H w e H H o :
c M o flb i  m i K y  121 n y 4 B  36  o y H T O B B  3 5 3/4  3 0 -
f l O T H I l K a  11 4 P 0 B B  C O C H O B W X B  0 4 H 0  n o a e H -  

H B iiB  6  c a a r e f l e i i  1 a p u iH H B  1 1  B e p u iK O B B  
a c e r o  H a  1 9 8  p y ó .  3 3/ 4  K o n .  c e p e 6 p o M B .

T o p r B  H a a H a a e H B  11 O K T H o p a  a  n e p e T o p a i -  j 
K a  14 O K T f l o p a  o t b  10 4 0  12 a a c o B B  y T p a  j 
b b  B b i i u e  y n o M f l n y T O M B  y npa B i e n i i i .  T o p r i i  j 
6 y 4 y T B  n p o l l 3 B 0 4 H T I . C H  I13y C T H b l e ,  HO 4 0 -  '  

3 B O A fleT ca  h  n p H C b i f l K a  3 a n e 4 a T a H H W X B  o o b -
B a e H i i i ,  11a  t o h h o m b  o c H O B a H i t i  675 c i a ib i i  
1 K H iim  4 aacTH CB0 4 a BoeiiHbi.wB HoCTano- 
B.ieHiii. 3 a ,io rB  11a 50 pyo. cep. 4 0 /UfieiiB 
&i.iTb npe4craB /ieH B  Ha KaHynB T op ra  h a h  
nepeTopaiKH. y caoB ia  nocxaBKH m o j k i i o  b h -  
4BTB b b  5'npaBfleHin BapmaBCKofi KpBno- 
c t h o h  ApTHflaepin eaieaneBHo KpoMB n p a 3 4 - 
HH4H1.IXB H BoCKpeCTHblXB 4IieH.

BapruaBa 23 CeuTflopfl 1863 r. 
Ko>iaii4iipB, BapiuaBCKoil KpBiiocTHon 

ApTH/IflepiH, Ilo.lKOBHllKB,

(K . D. 6387J. W ydzia ł S iada  Rządoweg•  
K o n i w Janowie.

P o d a je  do w iadom ości pow szechnej, iż z mo- 
oy upow ażnienia JO . K sięcia M eszczcrskiego 
Z aw iadującego Z akładem  Stadnym  odbędzie 
się w biurze W ydziału Stadnego w m ieście J a 
nowie Pow iecie B ia lsk im  G ubernji L ubelskiej 
w d. 1 (13) L isto p ad a  r. b. licy tac ja  in m inus 
przez d ek la rac je  opieczętow ane 11a dostaw ę fu 
rażów  >dla S tad a  Rządowego Koni na  p rzec iąg  
czasu od 1 L is to p ad a  r. b. do osta tn ieg o  P a ź 
dziern ika  1867 r. w ilości następującej:^

Owsa czetw ierti 2 ,300  wagi pudów 5 fu n t .  
24 czetw iert.

Słom y ozim ej pudów 8,000.
D ostaw a tych  arty k u łó w  usku teczn ić  się m a 

p a rtjam i w g a tu n k ach  zdrowych i czystych . 
Ceny od k tó rych  licytacja in minus będzie do
pełn iona ustanow ione zostały.

N a owsa czetw iert rs . 4 kop. 50.
N a słom y ozim aj pud Kop. sr. 12.
D ek la rac je  opieczętow ane podług niżej u- 

m ieszczonego wzoru przyjm ow ane będą w b iu 
rze W ydziału  S tadnego  do godziny pierw szej 
po południu , a  po otw orzeniu k tó rych  k o n k u 
renci do głośnej p rzystąp ią .

Podający  d ek la rac je  obowiązany j e s t  złożyć 
w gotow iźnie lub listach  zastaw nych vadium  
wyrównywająco V j0 część sumy ja k a  z o b li
czen ia pod ług  cen zaofiarowanych za fu raże  
przypadnie.

Szczegółowe w arunk i będą do p rze jrzen ia  
w każdym  czasie w biurze W ydziału  fetadnego 
w Janow ie w godzinach biurow ych.

Janów  d. 26 W rześnia  (8  Paździer.) 1866 r .
Z upow. JO . Zaw iadującego K oniuszy S tada , 

R adca  Honorowy, Seelig .
1 S e k re ta rz  W ydziału, S tokow ski.

W zór do d ek la rac ji opieczętow anej.

W  s k u t e k  o g ł o s z e n i a  W y d z i a ł u  S t a d n e g o  z 
d. N . podaję  n in iejszą d e k la rac ję , iż obow ią
zuję się dostaw ić do Głównego Z ak ładu  S tad a  
Rządowego K oni w Janow ie.

Oićsa czetw ierti N. w agi pud 5 fun t. 24 cze
tw ie rt słom y ozimej prostej pudów N. a to po 
cenach.

Za owsa czetw iert rs . N. (w ypisać).
Za słom y ozimej p ro ste j po k o p . sr. N. (w y

pisać).
P oddając  się wszelkim  obowiązkom  i z a 

strzeżen iom  w w arunkach  licytacy jnych  ob ję-

t ~ N a vadium  sk ładam  w gotowiźnie lub listach  
zastaw nych sum ę rs. N. (w ypisać).

S ta te  m oje zam ieszkanie je s t  w is. (w y p i-

^ P is a ł e m  w N. dnia, m ca i ro k u  N.
Podpisać w yraźnie imie i nazw isko.

(N. D. 6100). Naczelnik R ow iaiu  
Piotrkowskiego.

Podaje do wiadomości osób iuter'-'3owanych 
że dnia 10 (22) P aździern ika r. b. o gadzin ie 
11 z ran a  w biurze P o w ia tu  P io trkow sk iego  
odbyw ać się będzie licy tac ja  na  entrepryzę 
n iek tórych  reperacji dom ui zabudow ań poczto
wych w P iotrkow ie.

L icy tac ja  p rzez opieczętow ane deklaracje 
in m in u s, zacznie się od sumy rs. 35 45 kop. 71
i p ó ł zatwierdzonCmi wykazami kosztów  o b ję 
te j. P rzystępu jący  do licy tac ji złożą przy 
sw ych deklaracjach  Cowód kasy  powiatowej 
lub innej rządowej na deponow ane w niej v a 
d i u m  w kwocie rs. 355 gotow izną, bądź pa  
pierami kredytow em i na  kaucje przyjm ow ane
m u Bliższa wiadomość o w arunkach tej eutre- 
pryzy powziętą być może w b iu rze  N aczelnika 
P o w ia tu  w  mieście P iotrkow ie w godzinach 
biurow ych. D eklaracja napisauą być winna czy 
telnie, czysto i bez żadnych popraw ek lub sk ro 
b a li na p a p ie rz e  stemplowym ceny kop. 15 o -
pieczętowana lakiem i z adresem  do N aczelni
ka  Po'wiatu P io tr k o w s k ie g o ,  w edle wzoru p 0 - 
niżej zam ieszczonego.

D ek larac je  po licytacji złożone chociażby 
najkorzystn ie jsze  przyjęte niebędą.

W zór do deklaracji 
W  sku tek  ogłoszenia N aczeln ika Pow iatu 

P io trkow skiego  z dnia 14 (26) W rześn ia  r. b. 
N r. 20318 podaję niniejszą dek la rac ją , k tó rą  
obowiązuję się en trepryzy  reperacji dom u i za
budowań pocztowych w mieście P io trkow ie  za 
sum ę rs. (tu  wypisać sumę liczbą  i lite ram i 
za ja k ą  podejm uję się en trep ryzy  (poddając
się  w sze lk im  zpstrzeżeniom  -----------------
runkam i przedlicytacyjnem i objętym  a  m nie 
dostatecznie znanym . Kwit K asy N na złożone 
vadium  rs. 355 dołączam, k tó re w razie nieu- 
trzym ania się przy licytacji sam odbiorę lub 
zw ro t onego pocztą N na  moj koszt upraszam

£ ta le  moje zam ieszkanie w N p isa łem  w N 
dnia N .

(podpis w yraźn y )
P iotrków  d. 1 4 (2 6 )  W rześnia 1866 r.

Kośm iński.

(N. D. 6 3 5 3  N aczelnik Powiatu  
Włocławskiego.

P o d aje  do pow szechnej w iadomości, że po
niew aż *w pierw szym  term in ie  na  dzień 16 (28) 
S ie rp n ia  r. b. i w  drugim  na  dzień dzisie jszy  
ogłoszona licy tac ja , n iep rzy sz ła  do sk u tk u , 
przeto  w d. 27 P aźd z ie rn ik a  (8 L istopada) r. b.
0 godzinie 10-ej z ra n a  w trzecim  term in ie  
odbywać się  będzie w biurze m ojem  se k re tn a  
in p lu s licy tac ja  przez op ieczętow ane d e k la r a 
c je  na  t r z e c h -letnie poczynając od d. 20 Gru- 
d n :a (1 S tyeznia) 1866 7 r . w ydzierżaw ienie 
dochodu 'kasy  ekonom icznej m. W łocław ka z 
lądowego od sta tków  wodnych przy lew em  
brzegu  W isły, w obręb ie  gruntów  tegoż m iasta  
zatrzym ujących  się, poczynając od sum y rs . 
1,095 dotychczas z rzeczonej dzierżaw y ro c z 
nie opłacanej.

K ażdy p rzystępu jący  do licy tac ji, obowiąza- 
ny j e s t  nadesłać franco lub złożyć w te rm in ie
1 m iejscu w yżej oznaczonym  d e k la ra c ją  na  
stem plu  ceny kop. 1 5 , n ap isan ą  w yraźnie, 
czysto bez żadnych sk ro b ań  i popraw ek, do 
k tó re j dołączonym  być m a kw it k tó re jk o lw iek  
kasy  Skarbow ej lub E konom icznej na złożono 
w je j  depozycie vadium  rs. 109 k. 20, oraz 
św iadectwo miejscowej w ładzy po licy jnej co do 
m iejsca zam ieszkania, zam ożności i k ondu ity  
licy tan ta , oraz że je s t  p e łn o le tn iem  do d z ia ła 
nia. D ek la rac je  n ap isane  nie pod ług  do łącza
jącego  się tu  wzoru i po te rm in ie  licy tacyjnym  
złożone wcale p rzy ję tem i n ie  będą. W arunk i 
p rzed licy tacy jne  p rze jrz an em i być m ogą w 
biurze tu tejszym  w dn ach i godzinach s łu ż b o 
wych.

W łocław ek, d . 13 W rześ. (5 P ażd .) 1866 r.
1 A sesor K o leg ia lny , W ęg leńsk i.

W zór do D ek la rac ji.
W sku tek  ogłoszenia z d. 23 W rześnia (5 

P aźdz ie rn ik a) r. b. N r. 2 l ,1 9 3 , podaję  n in ie j
szą d e k la ra c ję , k tó rą  obow iązuję się wziąść w 
dzierżaw ę dochód kasy  ekonom icznej m. W ło
cław ka z lądowego na  la t  3, to je s t  1867/9 z 
k tó rego  to dochód opłacać będę rocznej d z ie r
żaw y rs. N. ( tu  wypisać w yraźnie liczbą i l i 
teram i) poddając się w szelkim  zastrzeżeniom  
w arunkam i p rzed licy tacy jnem i ob ję tym  a  m nie 
dobrze znanym

K w it kasy  NN. na  złożone w je j depozycie  
vadium  rs. 109 k. 20 dołączam , k tó ry  w razie 
n ieu trzy m an ia  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę 
'lu b  o zwrot onego pocztą N. n a  mój kosz t u- 
praszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  j e s t  w N . d n ia  N . 
m iesiąca N . 1866 r.

*(N. D . 6 0 1 3 ). N aczeln ik Powiatu  
Siedleckiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 14 (26) Października r. b o godzinie 12 
w południe w biurze Powiatu odbywać się 
będzie przez opieczętowane deklaracje in 
minus licytacja na roboty konstrukcyjne od
kopania kanałów dla obsuszenia miasta S ie 
dlec i melioracji ogrodu spracerowego A le- 
ksandrja na sumę rs. 1,375 kop. 80 obliczo
nych; warunki i kosztorys u Inżeniera Po
wiatu przejrzane być mogą.

Siedlce d. 14 (26) Września 1866 r .

(N . D. 6099). N aczeln ik Powiazu
M arjam polskiego.

Z pow oda że og łoszona na  dzień 8 (20) 
W rześnia  r. b. in  plus licy tacja na  w ydzierża
wienie dochodu K asy Ekonom icznej m iasta  
M arjam pola, z brukow ego, targow ego i j a r 
m arcznego n a  la ta  1867/9 od sumy rocznie rs. 
1951 kop. 10 dotąd uiszczanej, dla b raku  k o n 
kuren tów  do skutku nie doszła, podaje do p o 
wszechnej w iidoiności, iż w dniu 11 (23) P a ź 
dziern ika r. b. o godzinie 2 po południu ja k o  w 
drugim  term inie, odbywać się będzie w biurze 
N aczeln ika iP o w ia tu  M arjam polskiego, licy ta
cja przez opeczętow aue dek laracje  na w ydzier
żawienie pow yższego dochodu n a  ła ta  186, /9 
od sumy rocznej rs. 1951 kop. 10 w yraźnie rs. 
ty siąc  dziewięćset p ięć iz ies ią t jeden kop. dz ie
sięć do tąd  o p łacanej. _ .

Każdy w ięc m ający chęć zadzierzaw ienia 
powyższego dochodu po zaopatrzeniu  się w v a 
dium 1/10 części sumy powyższej w yrów nyw a- 
jące  w c z a s i e  i m iejscu powyżej oznaczonem , 
zgłosić się zechce, lub też deklarację  sw ą z 
dołączeniem  kw itu  depozytowego kasy sk a rb o 
wej na rs. 195 kop. 10 nadesłać nie omieszkaną, 
o dalszych zaś w aru n k ach  pod jak iem i lic y ta 
cja ma się odbyw ać, w biurze N aczeln ika Po- 
w iata  M arjam polskiego i w M ugist-acie m iasta 
M arjam pola poinform ow anym  być” może.

D eklaracje nie podl lg  wzoru napisane, obej
mujące, jak ieko lw iek  w arunkow e z o b o w i ą z a n i a  

lub do k tó rych  nie byłby  dołączony kw it na 
złożone vadium  lub  z popraw kam i i sk rob an ia - 
mi napisane o raz po term inie podane p izy jęte
mi nie zostaną. , .

M arjampol d. 9 (21) W rześnia 18o6 r.
w z. G a lu s z y n s k i .

W z ó r  do d e k l a r a c j i .
W skutek  og toszenia N aczelnika Pow iatu 

M arjam polskiego z dnia 9 (21) W rześ.lia  r. b. 
Nr. l321^i/J506 podaję nin iejszą dek larac ją  iż

obow iązuję się wziąść w dzierżaw ę, dochód 
k asy  ekonom icznej m iasta  M arjam pola z b ru 
kowego, targow ego i ja rm arcznego  na  la ta  
1867, 1868 i 1869 za sumę rs. N  kop. N wy
raźn ie  rs. (tu wypisać literam i) kop ie jek  ( ta k 
że nap isać literam i) rocznie, pod d a jąc  się 
wszelkim w arunkom  i zastrzeżeniom  objętym  
w w arunkach przedlicy taey jnych . Zaśw iadcze
nie kasy  N  na  złożone vadiiim  T3. 195 kop. 10 
załączam  i wrazie n ieu trzym ania się przy licy 
tacji złożone vadium  sam osobiście odbiorę lub  
też o nadesłanie na  mój koszt da N upraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w N . P isałem  
w N dnia N m ca N 1866 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko).

(N . D. 6242) M agistra t miasta W ielun ia .' 
Ponieważ w pierwszym terminie licytacja  

nie przyszła do skutku, przeto powtórnie po
daje do publicznej wiadomości każdemu ko
go to interesować może że w biurze Magi
stratu tutejszego odbywać się  będzie w dniu 
11 (23) Października r. b. o godzinie 11 z ra
na głośna in minus licytacja na trzy-fetnie 
poczynając od dnia 1 Stycznia 1867 r. entre
pryzę opalania Latarń Rewerberowych od  
sumy rs. 271 kop. 35 na entrepryzę dostawy 
drzewa i św iatła do szlachtuza miejskiego od  
sumy rs. 40, i licytacja in plus na wydzierża
wienie dochodu z jatek  rzeźniczych od sumy 
rs. 105 kop. 50 w mieście Wieluniu.

Każdy przeto mający chęć ubiegania się o 
tę  entrepryzę lub dzierżawę, winien stawić 
się  osobiście w miejscu wskazanym, i złożyć  
przy licytacji vadium ’/ , 0 część sumy powyż
szej.

B liższe warunki w każdym czasie prócz 
dni świątecznych w biórze tutejszym przej
rzane być mogą,.

W ieluń d. 17 (29) W rześnia 1866 r.
Burmistrz. Szoslanski.

(N. 1). 6196). M agistra t M iasta  Gubernjalnego 
Płocka.

Z  powodu że w dwóch te rm in a ch  n a  dzień 
l l  (23) L ipca  r. b. i 16 (28) S :e rp n ia r. b. p rze
znaczonych do odbycia licy tacji głośnej na j e 
dnorazow e od dnia 20 G rudnia (1 Stycznia) 
1866/7 r. do dnia 19 (31) G rudnia 1867 r. wy
dzierżawienie 28 ja tę  it rzeźniczych w łasnością 
K asy  m iejskich będących, od sumy dzierża
wnej rs. 2019 dotychczas na rok  bieżący opła
canej, n ik t z p re tenden tów  n iezglosił się, za
tem M ag istra t Ma zasadzie reskryp tu  Rządu 
G ubernjalnego P łockiego z dnia 2 (14) m. b. 
Nr. 40470/7170 zaw iadam ia interesow ane oso
by, że w term inie trzecim  dn ia  10 (22) P aź
dziernika r. b. w biurze M ag istra tu  tu te jsze g o  
odbyw ać się będzie g ło śna  licy tac ja  na  wy
dzierżaw ienie powyższych ja te k  przez ro k  
1867 od zniżonej o l / t  czyli od sumy rs. 1514 
kop. 2 5  in plus z prawem  poddzierżaw ienia 
pojedynczym  rzeźnikom , że każdy p rzystępu
jący  do licytacji winien złożyć vadium  w yró - 
w nyw ające J / l 0 części powyższej sum y to je s t 
rs. 151 kep. 50, które to vadium n ieutrzym u- 
jącem u się zaraz przy licy tacji zostan ie  zw ró
cone, a  u trzym ującego się uży te  będzie na ka
ucją k ló ra  do wysokości 1/5 części postąpionej 
na  licytacji dzierżaw y ukom pletow anąbyć win
na i pozostanie w depozycie do czasu w yw ią
zania śię z w arunków  licy tacy jnych . Inne zaś 
w arunk i do lićy tac ji każdego dnia z w yłącze
niem  św iąt m ogą być przejrzane w tu tejszym  
M agistracie.

P ło c k  d. 9 (21) W rześn ia  1866 r.
P taszyński.

(N  D . 61C5). U rząd Leśny Klonowo. 
Ponieważ w drugim terminie ogłoszona li

cytacja nie przyszła do skutku, podaje do 
wiadomości publicznej, że trzeci i ostatni ter
min naznaczony został na dzień 11  (23) Pa
ździernika r. b. od godziny 1 1  przed połu
dniem w kancelarji Urzędu Leśnego Klono
wo we wsi Brąszewicach Gminie Godynice 
Powiecie Sieradzkim Gubernji W arszawskiej, 
do odbycia głośnej in minus licytacji na 
przedsiębierstwo kopania:

a) Rowów osuszających z usypaniem kop
czyków z ziemi wyrzuconej w odległości od 
bruzdy i od siebie stóp rosyjskich 6  i nie 
wyższych od średnicy podstawy, głębokości 
stóp rosyjskich 3, szerokości górnej stóp 6 , 
dolnej stóp 3, pojedynczo w obrębach:

1. Podawacz długości sażeni 285.
2 . Grabostaw „ »
3. B łota „ u
4 . Smok u » .  ‘00-

Razem długości sażeni 1,921.
b) Rowów ochronni) osuszających zasypa

niem wałów od strony lasów takich samych 
wymiarów jak rowy w odwrotnym stosunku 
co do szerokości, głębokości stóp rosyjskich 
4, szerokości górnej stóp 7, dolaej stóp 2, 
przy obrębach:

1 . Podawacz długości sażeni 1,555.
2 . Grabostaw „ „ 1,348.
3. B łota  „ „ 442.
4. Leliwa „ „ 1,959.

Razem długości sażeni 5,304. 
czyli w ogóle rowów osuszających i ochron- 
no osuszających długości sażeni 7,225, licząc 
od wykopania sażenia po kop. 15, od której 
to sumy licytacja rozpoczynać się będzie.

Mający chęć licytowania, zechcą przybyć 
na miejsce i czas naznaczony zaopatrzeni w

0
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w gotowiznę na vadium wyrównywające Vj,0 
część sumy do licytacji ustanowioaej, która 
nieutrzymującemu się zaraz powróconą bę
dzie.

Szczegółowe warunki do licytacji są do 
przejrzenia w Urzędzie Leśnym każdego dnia 
z wyjątkiem świąt od godziny 8 rano do 4 
z południa.

Brąszewice d. 9 (21) Września 186G r. 
Nadleśniczy, Wojczyński. 

Podleśny biurowy, Knake.

(N. D. 6315) Rada S zczeg ó ło w a  Opiekuńcza 
Szpitala D zie c ią tk a  Jezus.

Podaje do wiadomości, iż z powodu speł- 
złej bez skutku w dniu 21 Września (3 Paź
dziernika) r. b. licytacji na dostawę jarzyn 
dla tutejszego Instytutu potrzebnych odbę
dzie się licytacja in minus przez opieczętowa
ne deklaracje w dniu 6 (18i Października r. 
b. o godzinie 11 z rana w Kancelarji Szpitala 
Dzieciątka Jezus od cen podwyższonych na 
dostawę jarzyn a mianowicie:

1. Kartofli korcy 1000 po cenie za korzec 
rs. 1 k. 20.

2. Marchwi korcy 200 po cenie za korzec 
rs. 1 k. 20.

3. Pasternaku korcy 200 po cenie za korzec 
rs. 1 k. 20.

Każdy przystępujący do licytacji winien zło
żyć dowód na złożone w kasie Szpitalnej va
dium yI0 część wartości dostawy wyrowny- 
wających, które to vadium nieutrzymującemu 
się przy licytacji zaraz po odbyciu tejże 
zwrócone będzie.

Deklaracje składane być winny w dniu li
cytacyjnym najpóźniej do godziny 10 rano, 
później przyjmowane nie będą

O innych warunkach licytacyjnych i samej 
dostawie, powziąść można wiadomość co
dziennie w Kancelarji Szpitalnej, oraz przej
rzeć wzór do deklaracji.

Ostrzega się, iż deklaracje z poprawkami 
lub skrobane przyjęte nie będą.
Warszawa d. 30 Wrześ. t 12 Paźdz.) 186G r. 
za Opiekuna Prezydującego, Członek Rady, 

Radca Dworu, (Głębocki.

(N. D. 6348) Mada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus.

Z powodu niedojścia do skutku licytacji 
w dniu 28 Września (9 Października) r. b. na 
sprzedaż efektów po zmarłych chorych w 
Szpitalu pozostałych, podaje do wiadomości, 
że w Kancelarji Szpitala Dzieciątka Jezus d. 
12 (24) Października r. b. o godzinie 11 rano 
odbędzie się powtórna głośna in plus licyta
cja na sprzedaż tychże efektów od ceny obni
żonej rs. 200.

Każdy pragnący przystąpić do licytacji 
winien najpóźniej na godzinę przed terminem 
licytacyjnym złożyć vadium rs. 20 i przed
płatę rs. 6 na koszta ogłoszenia licytacji.

Kto nad pretjum licytacyjne najwyżej po
stąpi, będzie w obowiązku tę sumę wnieść 
natychmiast po strąceniu vadium do kasy 
Szpitalnej i zalicytowane rzeczy tegoż samego 
dnia zabrać ze Szpitala.

Nieutrzymującym się przy licytacji vadium 
i przedpłata na koszta ogłoszenia licytacji 
zaraz zwrócone będą.

Wykaz efektów, może być przejrzany każ
do dziennie wyjąwszy świąt wKancelarjiSzpi- 
tala w godzinach biurowych, same zaś efekta 
tylko w dniu licytacji.

Warszawa d 29 Wrześ. <11 Paźdz.) I860 r. 
Za Opiekuna Prezydującego, Członek Rady, 

Radca Dworu, Głębocki.

(N. D. b349). Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie.

* Podaje do wiadomości osób interesowanych 
że wdaiu tO (22), 11 (23) i 12 (24) Paździer
nika r. b. o godzinie 5 z południa odbędą się 
w Kancelarji Szpitala Starozakonnych, gło
śne in minus licytacje na różne dostawy dla 
tegoż Zakładu w ciągu roku 1867 a miano
wicie:

w dniu 10 (22) Października na dostawę 
Chleba i bułek, różnego gatunku kasz i gro

chu, mleka krowiego i masła;
w dniu 11 (23) Października na dostawę 
mięsa wołowego i cielęciny, wszelkiego 

gatunku jarzyn, oleju rzepakowego, świec ło
jowych i mydła szarego i słomy,

zaś w d. 12 (24) Października 
na dostawę bandaży i knotów, pasków ru- 

pturowych, na wykonanie roboty szklarsk ej 
i drukarskiej, oraz na konserwę i pobiałę 
naczyń miedzianych.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
w Kancelarji Szpitala w zwykłych godzinach 
biurowych.
Warszawa d. 28 Wrześ. (10 Paźdz.) 1866 r.

(N. D. 6350) Mada Opiekuńcza Domu 
Przytułku i Pracy 

Podaje do wiadomości powszechnej, że w 
dniu 12 (24) Października r. b. o godzinie 5 
po południu w Kancelarji Domu Przytułku i 
Pracy pod Nr. 3102 za rogatką Wolską od- 
będzie się powtórna licytacja na dostawę 
żywności dla ludności w tymże Instytucie osa
dzonej w ciągu roku przyszłego.

Licytacja rozpocznie się in minus od kop. 
895/ i00 zajednę całodzienną porcję żywno
ści miejscową taryfą przepisanej; każdy prze
to mający chęć podjęcia siępowyższej dosta
wy złożyć zechce wczasie i miejscu wyżej 
wskazanym deklarację na papierze stemplo
wym 30 kop. podług wzoru napisaną i dołą- 
czyć do niej kwit na przyjęte w kasie Insty
tutowej vadium rs. 300.

Szczegółowe warunki oraz wzór do dekla
racji przejrzane być mogą każdego dnia na 
miejscu.
Warszawa d. 29 Wrześ. (11 Paźdz.) 1866 r. ’ 

Prezydujący, Hempel.

(N. D. 6334). Naczelnik Zakładów  
, Górniczych Okręgu Zachodniego.

P od aję  do w iadom ości p u b liczn ej, iż odbytą  
zo sta n ie  w b iu rze G orniczem  w D ąbrow ie w d. 
12 (24) P a źd z iern ik a  b. r. o g o d z in ie  11-ej ra- i 
no po raz d ru g i licy ta c ja  in  m in us przez d e-  
k laracje  op ieczętow an e  na d o sta w ę  w latach  i 
1 8 6 6  i 1887 , drzew a szczap ow ego  sażen i 4 ,5 0 0  : 
od cen y  rs. 1 k op . 45% za sążeń  108 stóp  5 
sześc ien n y ch  reń sk ich  na z w ęg len ie  d la  Z a k la - ,- 
dów O ddziału P an k i, nad m ien iając iż za strz e - i 
ż en ią  inn e i wzór do d ek laracji są też sam e j a 
k ie  di, p ierw szej lic y ta c ji na tę  en trep ryzę  '  

s łu ż y ły  i ja k ie  zam ieszczon e są w D z ien n ik u  i 
W arszaw sk im  w N um erach 2 0 7 , 2 1 0  i 2 1 4 . 'j 

W arunki do tej licy ta c ji s łu żą ce  znajdują  j 
s ię  w biurach W> d zia łu  G órnictw a w vVarsza- i 
wie i O k ręgow em  w D ąbrow ie, oraz w k au - ( 
celarji Z akładów  P an k ow sk ich  i m ogą być 1 
p rzejrzan e  cod zien n ie  w god zin ach  słu żb o- i 
w ych w yjąw szy  św iąt u roczystych .

D ąbrow a, d. 2 6  W rześ. (8  P aźdz ) 186B r. ?
w z. Z ejdler.

(iV, D  6444). Pisarz Trybunatu Cywilnego ) 
Gubernji litarszawskiej w Warszaioie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo j 
czyni, iż na żądanie Ludgarda Czarnockiego j 
Obywatela w dobrach własnych Przęsławice 
Okręgu Czerskim Gubernji Warszawskiej za- J 
mieszkałego, a zamieszkanie prawne do tego i 
interesu i całego postępowania subhastacyj- ! 
nego u Maksymiljana Gajewskiego Adwoka- i 
ta przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol- ! 
skiego w Warszawie pod Nr. 587 przy ulicy i 
Długiej zamieszkałego, obrane mającego, w > 
poszukiwaniu sumy rs. 1,500 z procentem l 
5% od dnia 3 (15) Marca 1866 r. i kosztami \ 
od Józefa' Wolman właściciela nieruchomo
ści Nr. 2742 w Warszawie położonej tamże 
zamieszkałego, protokółem Michała Markie
wicza K om ornika przy T rybunale Cywilnym 
G ubernji W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu 
16 (28) Maja 1866 r. sporządzonym, w dro- j 
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia ś 
zajętą i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Wiślanej pod Nr. | 
2742 na gruncie emfiteutycznym, z którego 
opłaca się corocznie czynsz w ilości rs. 9 ] 
Magistratowi miasta Warszawy, własnością i 
Józefa Wolman egzekwowanego dłużnika bę- i 
dąca, wierzytelnością poszukiwaną hypote- j 
cznie obciążona w Cyrkule Policyjnym i Ad- ! 
ministracyjnym XI w jurisdykcji Sądu Poko- 1 
ju  Okręgu i Miasta Warszawy wydziału II f  
położona.

Stosownie do kontraktu urzędowego przed ; 
Rejentem Dziewulskibi w Warszawie na dniu 
20 Kwietnia (2 Maja) 1866 r. zdziałanego, nie
ruchomość ta została wydzierżawioną na lat 
sześć Stanisławowi Brzozowskiemu za cenę j 
roczną po rs. 100, lecz kontrakt rzeczony 
przez pozew na dniu 31 Maja (12 Czerwca) ; 
i 1 (13) Czerwca 1866 r. doręczony zaskar- ] 
żonym został.

Na gruncie nieruchomości powyższej są na
stępujące zabudowania:

1. Dom w pruski mur tynkowany o parte
rze z dachem blachą krytym o ośmiu oknach. ,

2. Parkan w dalszym ciągu frontu z de- 
sęk zbudowany, stanowiący ogrodzenie tej j 
nieruchomości.

3. Oficyna tyłem do ulicy Gęsiej posta
wiona z drzewa w słupy pod półdachem, de- j 
skami szalowana o dwóch drzwiach i siedmiu . 
oknach

4. Oficyna do poprzedniej przybudowana, ; 
pod półdachem blachą krytym o dwóch o. 1 
knach weneckich.

5. Kloaka z bali w słupy pod półdachem 
gontami krytym.

6. Zabudowanie z bali w słupy na pod- j 
walinie o sześciu drzwiczkach i tyluż dymni- i 
kach na chlewki przeznaczone

7. Studnia balami cembrowana.
8. Podwórze w części zabrukowane ka

mieniami.
W nieruchomości tej znajdują się następu

jący lokatorowie: 1. Jan Deputowski, 2. Fry
deryk Buczko, 3. Herszek Zejndenbejtel, 4. j 
Flisy czasowo przebywający.

Obszerniejsze opisanie powż zajętej i za- 
raesztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ma- , 
ksymiljana Gajewskiego Adwokata przy Są- j 
dzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w ; 
Warszawie pod Nr. 587 zamieszkałego, zaś ! 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kan- i

celarji Trybunału 'tutejszego w wydziale I 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. J  W.KalikstowiWitkowskiemu Prezyden

towi miasta StołecznegoWarszawy, wWarsza- 
wie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Hen
ryka Lipińskiego urzędnika tegoż Magi
stratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Są
du Pokoju Okręgu i Miasta Warszawy wy
działu 11 w Warszawie pod Nr. 549 urzędu
jącemu do rąk własnych.

Obudwom dnia 24 Maja (5 Czerwca) 1866 
roku.

Wniesiono do ks i * gi wieczystej powyż za
jętej nieruchomości w Warszawie dnia 12 
(24) Września 1866 roku, a w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztowań w kancelarji 
Trybunału tutejszego na ten cel utrzymywa
nej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży, odbędzie się na publicz
nej audjencji Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 11 (23) Listopada 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Maksymiljan 
Gajewski Adwokat, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.
Warszawa d. 24 Wrześ. (6 Paźdz.) 1866 r.

Pisarz Trybunału,
Radca uworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie d. 24 WrzeŚDia (6 Październi
ka) 1866 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

(N. D. 6454). Rejent Kancelarji Okręgu 
Zgierskiego.

P od aje do pow szechnej w iadom ości iż  na  
żądanie  A u g u sty  z G altzów  i J ó zefa  m alżon - 
ków  L u d w ig  z profesji tk ack iej utrzym ujących  
się w sp ó łw ła śc ic ie ii n ieruchom ości N r. 23 7  i 
325 w m ieście  Ł odzi położonych w ternie m ie 
ście Ł odzi O kręgu Z g iersk ieg o  G ubernji W ar
szaw skiej z a m ieszk a łych , od k tó ry ch  T eofil 
T om ick i A d w ok at przy S ąd zie  A pelacyjnym  w 
W arszaw ie pod N r. 519 zam ieszk ały  prawne  
uroki czy n i, na  m ocy w yroku T ry b u n a łu  C y 
w iln eg o  Gubernji W arszaw sk iej w W arszaw ie  
dn ia  27 S tyczn ia  (8 L u te g o ) 1866 r. zaoczn ie  
w  pierwszej instancji z pow ództw a tych że  ż ą 
dających m ałżonk ów  L udw ig p rzeciw k o su k ce-  
sorom  J a n a  Goltz jaku to; 1. A m a n d z i e  E m ilji 
z G altzów  J u l i u s z a  Berendt m łyn arza m a łż o n 
ce 2. K a ro lin ie -F ilip in ie  i  3 . A lbertyn ie  dw om  
ostatnim  n ieletn im  siostrom  G oltz  w  osobach  
A ndrzeja J ez iorsk iego  i H en ry e tty  z F echne-  
ró w  1. po J a n ie  G oltz  w dow y 2 voto  F ry d ery 
ka B rudel m ałżonk i jako op ieku nów  g łó w n y ch  
tu d zież  A dolfa  H eiu tsch et ja k o  przyd an ego  »•  
pieku na p ozw an ym  w yd an ego  i prawnie w szy 
stkim  d oręczon ego .

NIERUCHOMOŚCI
a) pod N . 237  w  m ieście Łodzi przy u licy  

N ow om iejsk iej daw niej Piotrkow skiej p o ło ż o n a  
z dom u fron tow ego  p arterow ego  w części m u 
row anego w  częśc i drew nianego dachów ką  
krytego , kom órk i i ch lew ów  z drzewa w y b u 
d o w a n y ch , p lacu  pod tem iż zabud ow an iam i i 
ogrodu  o w o c o w eg o  pow ierzchn i 5328  ło k c i  
kw adratow ych obejm ujących, tu d zież  ogrodu  
po ln ego  morgi jedn ej m iary n ow op o lsk iej s k ła 
dający się .

b) P od  N r. 3 2 5  przy u licy  K onstan tyno
w skiej dawniej średniej p o łożon a  z dom u fr o n 
tow ego  m asiv m urow anego dachów ką k ry tego  
obory kom órki z drzew a w ystaw ion ych , o g r o 
d zen ia  sztach etow ego , p lacu  pod zabudow ania
mi i ogrodem  pow ierzchn i 2 3 7 8  łokci k w adra
tow ych obejm ującego, tu d zież  ogrodu p o ln eg o  
jednej m orgi m iary n ow op o lsk iej sk ład ająca  
się  a o b y d w ie  do żądających m a łżon k ów  L u 
d w ig  i su k cesorów  Ja na G o ltz  w yżej z imion  
w y rażon ych  praw em  w ieczysto  czynszow em  
należące z k tórych  czyn szu  do K asy m iasta  
Łodzi każdoroczn ie po rs. 2 kop. 25 op łaca  się  
przed podpisanym  R ejentem  w yrokiem  na  
w stęp ie  z daty p ow ołan ym  delegow anym  w  
m ieście  Ł od zi dom u Nr. 325  za m ieszk a łym  i 
Kancolarją swą utrzym ującym  w drodze d z ia 
łó w  są d o w y ch  sprzedane zostaną.

N ieru ch om ość N r. 237  oszacow an ą z o sta ła  
przez b ieg ły ch  w yrok iem  p o w ołan ym  m ian o
w anych na sum ę rs. 517 6  kop. 87  zaś n ieru 
chom ość N r. 3 25  na  sum ę rs. 25 1 9  kop. 35  i 
od  tych  sum licy tacja  każdej n ieruchom ości re
sp ective  czy li od d zie ln ie  rozpoczn:e s ię  z tych  
nieruchom ość Nr. 3 25  je st za kontraktem  u -  
rzędow em  w ydzierżaw ioną  do dnia 1 L ipca n. 
s. 1869  r. z i  czyn sz  rocznie po  rs. 150 um ó
wiony i ratami kw artaluem i u isz cz a ć  s ię  m a
ją cy .

D o  p ierw szego o g ło szen ia  w arunków  l ic y ta 
cyjnych oraz przygotow aw czego  przysądzenia  
realności p ow yższych , term in oznaczon y jest  
na dzień 22 W rześnia (4  P aźd ziern .) 186S r. 
w K ancelarji Rejenta d e legow an ego  n iżej p o d 
p isanego, w Ł -d z i dom u Nr. 325  na godzinę  
10 z rana, gdzie  każdod zienn ie w yjąw szy dni 
św ią teczn ych  i ga low ych  w god zin ach  b iu ro 

w ych, zbiór objaśn ień  i w arunki sprzedaży  
przejrzane być m ogą.

Ł ćd ź  d. 2-4 S ierp n ia  (5  W rześ .) 186 6 r.
Jaw orsk i R ejent.

P o  odbyciu w dniu 22  W rześnia (4  P a źd z ie r 
nika) r. b. p rzygotow aw czego  przysądzenia  
nieruchom ości N r . 237 i 325  w m ieście  Ł od z i  
p o ło żo n y ch , term-n do osta teczn eg o  p r zy są 
dzen ia  takow ych, w yznaczony zosta ł na d zień
10 (2 2 )  P ażd z-ern ik a  1866 r. god zin ę  10  rano  
który się od b ęd zie  w K ancelarji R ejenta  d e le 
g o w a n eg o  niżej po .ip isaaogo  w m ie ś c ie  Ł od zi 
pod Nr. 3 2 5  istn iejącej.

L icy ta c ja  n ieruchom ości N r. 2 3 7  rozp oczn ie  
się  od sum y rs. 5 1 76 kop 87 zaś n ieru ch om o
ści Nr. 3 2 5  od sum y rs. 2519  k o p . 35 .

P rzystęp u jący  do licy tacji 1 /10 część  p iaetii
11 ci ti ty tu łem  vadii z ło ży ć  są  obow iązan i.

Łódź d. 23 W rześnia (5 P a źd z ier .) 1866 r.
Jaw orsk i R ejent.

(N. D 6450) W dniu 6 (18) Października 
1866 r. o godzinie 10 z rana i 12 w południe 
na targu Grzybów zwanym, różne meble ma- 
choniowe, lustra, lampy, lichtarze, portrety, 
sztychy, garderoba i bielizna męzka i t. p., w 
dniu 7 (19) t. m i r. o godzinie 11 z rana na 
targu około trzech Krzyży różne meble je 
sionowe, dorożka, garderoba męzka i t. p., w 
tymże dniu o godzinie 4 z południa na placu 
Broni, jako targu końskim, koń brudno-ka- 
sztanowaty, w dniu zaś 10 (22) t. m. i r. o 
godzinie 10 i 11 z rana na targu Muranów 
zwanym, różne meble machoniowe i jesiono
we, lustra, zegar, samowar i t p., wszystkie 
w Warszawie, jako prawnie zajęte ruchomo
ści, przez- publiczną licytacje sprzedanemi 
zostaną.

Warszawa d. 3 (15) Października 1863 r.
Jan Orłowski, Komornik.

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

(N. D. 6272).

K O R E S P O N D E N T
zdolny korespondować w językach polskim 
i niemieckim, może znaleść pomieszczenie 
pod Nr. 1146 na r  ogu Wafcowa i Krochmal
nej. (3—16058)

(N. D. 6448)

Ajjronom praktycznie i teorycznie 
wykształcony,

w pierwszych gospodarstwach Księztwa Po
znańskiego, z najchlubniejszemi świadectwa
mi, posiadający j ę z y k  p u lsk i  ( n ie 
m ieck i,  może przy jąć tu w kraju posadę 
rządcy dóbr w każdem czasie.

Bliższa wiadmość, w składzie dywanów u 
W-go Geneli, ulica Miodowa Nr. 490/1.

(16460)

(N. D. 6413)

M A JĄ T E K  ZIEM SK I 
Brzozowo-Stare,

położony w suSieenji P ło ck ie j ,  Po
wiecie P r E i im iy u l i i i i i ,  odległy od miasta 
Mławy mil dwie, od miasta Przasnysza o mil 
trzy, rozległości ziemi ornej włók dwanaście, 
łąk włók trzy, boru sosnowego towarowego i 
starodrzewu włók piętnaście mający, je3t do 
sprzedania zwolnej ręki. Majątek rzeczony 
nieciążą żadne służebności, ani leśae, ani 
paśnikowe, albowiem te pomieszczono na 
przyległych folwarkach. Chęć kupna mają
cy, może do dnia 1 Lipca r. b , powziąść 
bliższą wiadomość przy ulicy Nowy-Świat 
pod . Nr. 15 nowym. Potem zaś terminie we 
wsi Swięcicach pod Wyszogrodem.

(16391)

(N. D. 6383).

SPRZED IŻ BIKJNÓW
Sprzedaż baranów z owczarni rozpłodowej 

H o tliH Z o w S c  pod Tost w Górnym Szląs- 
ku, Królestwie Pruskiem rozpoczęła się.

Gromada ta, pochodząca z najszlachetniej
szej krwi Szląskiej, a skrzyżowana została 

, w dawniejszej generacji z najsilniejszemi ba- 
ranami gromady RlaudiiickieJ Negretti, 
a w ostatniej generacji z najlepszemi repre
zentantami Neięrcttów owczarni BI«s- 
rlititz, przez co osiągnięty został główny 
cel wyprodukowania na zdrowem, silnem i do
brze uformowanem ciele, największej pz  e -  
c iy n ls t e j  masy szlachetnej wełny. Ce
ny baranów klasyfikowanych zmieniają się 
od 20 do 50 talarów; barany zarezerwow ane 
są stosunkowo droższe.

Kotlinowice leżą w pobliżu stacji Gliwio 
i Rudzinic przy Góruo-Szląskiej kolei żela
znej, prowadzącej z Keltsch do Opola-Tar- 
nowic, gdzie powozy na żądanie dostarc zane 
być mogą. (16469)
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